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Cena pejetynczege segzempiarzai 


15 groszy 


Na dworcach kolejowych 48 groszy. 
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Rok XVI 


Exposć min. Skrzyńskiego w kwestji zatargu z Gdańskiem. — Czerezwy- 
czajka masakruje robotników. — Echa sensacyjnych aresztowań. — 
Lwowscy bolszewicy przed sądem. 


Po zjeździe 
w Helsingforsie. 


Lwów, 23. stycznia. 


Już były przedtem podejmowane 
próby porozumienia państw bałtyc- 
kich pomiędzy Sobą i z Polską. 
Bardzo daleko nawet w tym ki.- 
runku poszedł zjazd warszawski 
w r. 1922, Przyszło tam do umowy, 
która cały ten wschodni korglc- 
merat państewek miała z Polską 
związać silnemi węzłami, Jednakc- 
хог umowa nie doczekała Pe, ra- 
tyi kacji. 

Nasiępny zjazd bałtycki w r. 
1923 odbył się bez udziału Polski, 
gdyż ówczesny jej minister spraw | 
zagr. Seyda uznał, że жузу. 
niej będzie nie wchodzić w żadne 
oliższe z Bałtyczanami porozumie- 
ше, Rozwój wydarzeń okazał, jak 
fałszywa była to polityka. 

P. Minister Skrzyński inacze 
zapatruje się na sprawę. W tego- 
rocznym zjeździe bałtyckim Polska 
nie świeciła już nieobecnością. O 
żywem jej zainteresowaniu śŚwiad- | 
czył osobisty w zjeździe Fu 
polskiego Ministra spraw zagra- | 
nicznych. 

Zjazd wzbudził zresztą powsze- 
chne zainteresowanie także daleko 
poza kręgiem uczestników. Głosy 
francuskie i angielskie zajęły wobec 
n ego życzliwe stanowisko. Pochwa- 
lono, że owe drobne twory same, 
własną mocą, własnymi zabiegami 
pracować сіса nad ukrzepieniem 
swego bytu bez oglądania się na 
potężnych tego Świata, jako że 
quisque suae fortunae fater. 

Natomiast bardzo zirytowanym 
tonem odczwały się Rosja, Niemcy 
i Litwa — najlepszy dając dowód 
wspólności interesów naszych z in- 
(eresami Bałtyczan. Litwa, ten nie- 
pop:awny pieniacz, cierpiący ciągle 
na jed'ą i tę samą manję, że wy- 
rośnie ponad Polskę — nie mogła | 
oczywiście z tego być zadcwolona, 
że stosunki nasze Z państwami 
bałtyckiemi zmierzają ku widoczrej 
poprawie. Sowiety, jak to zwykle na 
złodzieju czapka gore, — w de 
że przeciwko nim coś sę knuje, 
Niemcy również skrzywi A a ‚ jak 
by kto im w twarz zimną wodą 
bryzguął a nie poprzestając na 


złośliwościach słownych, zemściły 
się awan urą gdańską, co do której 
coraz pew: iejszą staje się rzeczą, 
że wywołał ја p. Sahm na komendę 
z Berlina. 


ukończeniu przejrzy się wyniki, 
które przyniósł, przyznać trzeta, 
iż wart okazał się pod;ętych dlań 
trudów. 

Zjazd nie poszedł na bystrą 


Wszystko to wskazuje, jak bar- { wodę mirażów, wiodących zazwy” 
4:0 potrzebny wiaśnie był zjazd |/czaj do rozbicia. Wyznaczył sobie 


ссе bard o konkretne, a w czas 


w Helsingforsic, Skoro zaś po jego 


Wielka akcję band. dywersyjnych 


przygotowua Sowiety pod kierunkiem Muchy-Michalskiego. 


4JENCI BOLSZEWICCY SKUPUJĄ TERENY NA POLSKIEJ 
STRONIE. 


ы > + 
(Telctonem od naszego koraszanienta). 


Warszawa, 23, stycznia, (Z). W Scknie dziś opowiadao, ŻE па 


naszem pograniczu maja przygotowywać organa Sowietów nową aksie 


dywersyjna. Wiadze sowieckie rozpoczęły w ostatnich czasach wer- 
bunek młodzieży komunistycznej do band dywersyjnych, majacych na- 
padać na terytorjum polskie, Umowa podpisana przy werbunku, przy- 
rzeka ochotnikowi wynagrodzenie w» kwocie 110 rubli miesięcznie, 
Sztab band dywersy.nych miał polecić agentom w Polsce, aby dą- 
żyli do uzyskania dzierzaw a nawet kupna majątków į młynów na pol- 
skiem terytorium pogranicznem celem zapęwnienia w ten sposób od- 
powiednich schronisk. 


Przygotowana dywersyine Sowietów. 
ukrywane przez urzędników sowieckich, Rzeczą churakterystyczną 
iest, że przedstawiciel sowjeckici straży pogranicznaj w adoszkowi- 
cach oświadczył, że istołnie Sewietv przygotowują bandy dywersyi- 
те. Stwierdzono, że w miasteczku Mogilno na terytorauun sowieckiem 
тпакіше się banda dywersyjna. Na сеге tei bandy, złożonei ze 150 lu. 
dzi, stoi głośny bandyta Мисһа- Michalski, 

Wiadomości te, które wywołały duże wrażenie wśród kół parla- 
mentarnych. dają tym kołom powód do wywarcia nacisku па kompe- 
ientne sfery celem wydania stosownych zarządzeń. Niektóre kluby ѕеј- 
mowe mają wystąpić iuż па паї szem posiedzeniu, ti. we wtorek 
z wnioskami nagłymi. 

Warszawa, 23. Stycznia. (Z). W związku z informacjami z pogra- 
nieza donoszą z Krzemieńca, że aresztowano tam 8 ludzi, którzy 
chcieli przejść przez granicę i był! zaopatrzeni w większą sumę rubli 
złotych, półzłotówek i biżuterię. Dochodzenia stwierdziły, iż byli to 
ci sami, którzy ostatnio na granicy SoWiecko-poiskiej rozrzucali srebrne 
ruble w celach propagandowych, 

Warszawa, 23. stycznia, (Z). Dzisiaj z pogranicza nadeszły alar- 
mujacc wieści. Mianowicie w Mińszccyźrie na naszem pograniczu u- 
kazała sie nowa banda dywersyjna pod dowództwem Smulskiego Zło- 
Żona z 80 dzi, W tych dniach banda ta otrzymała pomoc z Mińska 
w postaci koni i amunicji. Dowództwo korpusu ochrony pograuscznej 
wydało specjalne zarządzenia ochrony. 


ponu] 


jak donoszą, nie sa nawet ` 


— Tragiczny zgon córki artystki. 


i gruntownie przygotował materjal. 
iatego udało mu się osiągnąć 
w pełni, co zamierzał, 

Cóż mianowicie оѕіавпіет: ? 

Frzedewszystkiem zjazd przy= 
oblekł w życie ideę arbiirażową. 
Nie przyszło do zawarcia żadnego 

ojuszu, żadnego związku wojsko- 
wego, bo nikt tego nie ргарпа!, bo 
każdy z uczestników woli zacho- 
wać swobo ię działania, wolną rękę. 
Natomiast zgodzono się na to, że 
баай wszystkie spory pomiędzy 
uczestnikami zjazdu, przedkładane 
będą do rozS'rzygnięcia wspólne mu 
ąd wi rozjemczemu. Tym s; 050- 
bem odpadnie sposobność do mie- 

ania się w ewentualne nieporo- 
porozumienia naństw, w qżących się 
obecnie tą umową, I dlatego, mie- 
zy iniemi, Sowiety i Niemcy tak 
na zjazd krzywią się — wiadomo 
bowiem, interwencje, jako spo- 
sobność do grabieży, to ich spe- 
cjalność, 

Dalej zapadła uchwala, w której 
następnie mini trowie $priw zagra» 
п cznych pańs:w bałtyckich i Polski 
s porozumieć się таа dla zajęcia 
jednolitego frontu w Lidze Naro- 
dów. To również nie mogło się 
podobać kochanym, serdecznym 
sąsiadom naszym od wschodu i za- 
chodu, osłabia bowiem i.h pozycie 
wobec L'gi, do której wprawdzie 
nie należą, ale z której decyzjami 
mają ciągle do czynienia. 

Uchwa ono także poprzeć pro- 
pagandę mającą na celu zbliżenie 
kulturalne państw umową związa- 
nych, a to w myśl uchwały wspól- 
nej konferencji szefów biur р:аѕо- 
wych z d. 15 lipca b. r. 

Wszelkie wreszcie prak' yczne 
'naczenie będą miały rezo'ucje 
powzięte celem ułatwienia komu- 
nikaci i uproszczenia formalności 
paszportowych, 

Przegląd tych „wyników zjazdu 
helsing'orskiego dozwala żywić na- 
dzieję, że stosunek państw bahyc= 
kich wobec Polski, n zbyt długo 
nacechowany ZzaSzCZ: pioną przez 
naszych nieprzyjaciół niechęcią, 
dozna pop аму wspólrością inte- 
resów podyktowanei. Bedzie to dla 
bu siron rzeczą pożyteczną, że ząś 
w Niemczech i Rosji uczują się 
uchwałami zjazdu niemiłe dotkięci, 
.em martwić się nie potrzebujemy, 


Sir 2 


fomisja hudżetowa garoi- 


: Gzy prace z3 6 tygodni. 
(Telefonem od naszego karespomdenta). 

Warszawa, 23. stycznia. (Z). 
"Dzisiaj w południe odbyła się u mar- 
szałka Sejmu z udziałem premjera 
Grabskiego konferencja członków 
podkomisii, wyłonionej przez komi 
'słę budżetową Seimu. Na konferen- 
cii potruczono ustalenie wraz z Rzą- 
tdem metod zmierzaiących do upro- 
'szczenia obrad nad budżetem, Re- 
imultatem dalszej dyskusii jest decy. 
Zia, że na następtem posiedzeniu 
Seimu (dziś trwało ono zaledwe 2 
godziny) nastąpi odroczenie Sejmu, 
Wynika z tego, jak doniosła „Gaze- 
йа Poranna“ przęd kilku dniami, że 
puqrkt ciężkości narad nie leży na 
рїепит Seimu, lecz w komkjł bu- 
"dżetowej, 

Członkowie komisji w rozmo- 
wach półkuluarowych wyrazili zda- 
die, że' prace nad budżetem wykoń- 
czone będą naipóźniej w ciągu вте. 
ściu tygodni. Wnioski w tym kie- 
munku przedstawione będą we wto- 
rek komwentowi seniorów do za- 
twierdzenia. 

aaa ee Р 
MARSZAŁEK PIŁSUDSKI 
W BELWEDERZE. 

Warszawa, 23. stycznia. (Т 1. 
б P.) Wczoraj w Belwederze Р. 
Prezydent Rzeczypospolitej odbył 
naradę z Marszałkiem Piłsudskim 
w sprawie nadania orde u Vi tuli 
Militari IV. klasy. 

пуа 
NADUŻYCIA Z „AFFIDAVITAMI* 


(Telefonem od naszego korespondenta). 
, Waťszawa, 23. stycznia, (Z). 
Konsuląt ameryański zawiadomił u- 
rząd.śledczy o olbrzymiem oszust- 
wie, którego dopuścili się pewni ©- 
sadnicy z listami taw. „affidavit“ 
pozwałaiącemi па wyiazd do Ame- 
ryki. Aresztowano w tej sprawie 
kilka osób, 
— — fj- 
CZY UTRZYMAJĄ SIĘ PODWÓJ. 
NE ŚWIĘTA? 
Warszawa, 23. stycznia. (Tel. G. 
PY. D. 24. bm. rano na Radzie min. 
rozstrzygnie się m. i. sprawa dni 
świątecznych, Podobno rząd przy- 
спуййе Się Zapatruie па’ ewent. 
© przywrócegie świąt podwójnych. 
ZE 


LOT 7 FRANCJI DO AFRYKI 
: CENTRALNEJ. 

Paryż, 28 stycznia. (Tel. G. P.) Fran- 
ruska wyprawa lotnicza, która zamie- 


rza dotrzeć do jeziora Czady, wyruszy- ` 


ła dziś z Perpignan i zamierza w dniu 
dzisiejszym przelecieć do Alicante (550 
km.) Jeżeli pogoda dobra dopisze, wy- 
prawa zamierza w drugim etapie do- 
trzeć do Oranu. 
mf am 
SOWIETY IMPORTU JĄ ZBOŻE W OL- 
BRZYMIEJ ILOŚCI. 

(Telefonem od naszego koresp.) 

Berlin, 23. stycznia. Rząd sowiecki 
wydelegował do Hamburga i na rynki 
amerykańskie 1 kanadyjskie, oraz do 
Londynu specjalne komisje celem orga- 
mizacji zakupna į eksportu па większą 
skalę zboża 1 przetworów macznych dla 
Rosji. Okres importowy ma trwać całe 
s6łrocze, aż do nowych zbiorów. Na eks 
port agenci sewiecy nabywają prze- 
ważnie pszenicę. kukurudzę, oraz 


Świudczy to wybitnie o prawdzi- 
wych rozmiarach tegorocznej kleski 
głódowej w sowietach. 

а аил ТГ Уз] 


Pamiętajmy o celach 
i zadaniach 


Tow. Szkoły Ludow | 


ZO Dn w, o, © nn pł A (oszcz ксн аараан ЕР 


„GAZETA PORANNA”; 2 dnia 25. stycznia 1925. 


bidańsk siedliskiem r 


pboty 


podzopującej traktat wersalski. 
Oświadczenie min, Skrzyńskiego w komisji spraw zagr. 


tTelefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 23. stycznia. (Z). 
Dzisiaj na posiedzeniu komisji sej- 
mowiej spraw zagran. wygłosił ex- 
posé min. Skrzyński. Jego wystą- 
pienie jako szefa polityki zagrani- 
cznej w sprawie Gdańska i oświe- 
tlenie incydentu, oraz podanie ko- 
misji szeregu argumentów przeko- 
nw”wujących zrobiło na słuchaczach 
doskonałe wrażenie, Min. Skrzyń- 
ski omówiwszy konferencię w Hel- 
sinztorsie, stosunek do Niemiec i 
Rosji, rzekł m. i.: 

Muszę wyrazić głębokie ubole- 
wanie ¢ powodu tych zajść, które 
wstrząsnęły pokobową naszą pra- 
cą. Senat gdański uznał za stosow- 
ne tę współpracę udaremmnić. Do- 
szliśmy do tego, iż wykonanie przez 
nas wyraznych i niewątpliwych 
praw, wynikajacych z obustronnej 
umowy, nazywa się faktem doko- 
nanym, niejako przez Polskę na- 
rzuconym, bezprawnym, ponieważ 


uprzedza rozstrzygnięcie wysokie- 


go komisarza, powołanego do roz- 
strzygania w sprawach spornych; 
a więc Senat doszedł do tego, że 
umowę przez siebie podpisaną u- 
waża z miejsca za kwestię sporna. 
Doprowadził nas Senat gdański do 
punku, który musi być punktem 
mwrotnym, albowiem niemożliwe 
test doprowadzić do absurdu trak- 
tat wersalski. Komisarz Ligi i Rada 
Ligi steją na straży kamienia wę- 
gielnego, na którym się opiera sto- 
ѕипек pclsko-gdańiski i cała równo- 
waga dzisiejszej Europy, na straży 


traktatu wersalskiego, Te drobne 
zdarzenia ujawniły w sposób jasny 
i niezbity, że punktem ustawicznej 
roboty mimujacej i burzącei jest 
właśnie Gdańsk. 

Pragnę, ażeby zagranica wiedziała, 
że my nie potrzebujemy tłumaczyć na- 
szego prawa; wysiarczy cytować tek- 
sty, dla których wszelkie komentarze 
są zbyteczne. 

W art. 194 traktatu wersalskiego po- 
wiedziano: „W myśl traktatu wersal- 
sldtego Polska zawrze konwencję 2 
woln. m. Gdańskjem, tzw. konwencją 
paryską, której art. 39 brzmi. Polsce 
przysługiwać będzie prawo założenia w 
porcie gdańskim służby pocztowej, tele- 
graficzne: i telefonicznej, połączonej bez 
pośrcdnio z Polska“. Prawie w rok po- 
tem, konwencja zostaje zawarta i za- 
wiera artykuły odiiośie, stwierdzające 
niewątpliwie prawa Polski da samo- 
dzielnego prowadzenia własnych urzą- 
dzeń technicznych pocztewych w Gdań- 
sku. 

Brzmienie tych paragrafów jest nie- 
dwuznaczne. Trzeba złej woli, żeby ich 
nie rozumieć. Senat gdański słara się 
swego własnego zobowiązania ше ro- 
zttmieć. Polska zachowuje prawo Sa: 
modzicinego, podkreślam — samodzicł- 
nego, oznaczenia rozmiarów i technicz- 
nego wykonania urządzeń pooaztowytch. 
| Te prawo mie jest skurczone do jakiejś 
służby kurierskiej, ale pozostaje nieza- 
| reżną służbą pocztową Polski cd za- 
rządu pocztowego Gdańska. 

Cytowałcm tylko teksty, nie шашу 
do nich піс do dodania. 
prawny jest niemożliwy. 

Od Rady Ligi spodziewamy się roz- 
strzygnienia zasadniczego, ponieważ 
chodzi tu о zasady. a Ше a szczegóły, 
Racja stami państw uigi, musi wvkazać, 
| że tu chodzi o sam traktat wersalski, 
і podkopywany, protestowany podziemną 
l ustawiczną drobiazgową robotą”. 


Spór wszelki 


„Polska chciała okunować Gdańsk: 


TAKIE NONSENSY GŁOSZĄ „PA TRJOCI* GDAŃSCY, BY ODWRÓ. 


CIĆ UWAGĘ OD 


SWYCH GRZECHÓW, 


(Telefenom od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 23. stycznia. (7). 
Z Gdańska donoszą, że "władze 
gdańskie «czynią wszelkie możliwe 
wysiłki, aby Sprawę zamachu skie- 
rować na zupełnie їппе tory. W 
chwili obecnej prowadzone jest 
śledztwo rzekomo przeciw spraw- 


com, którzy mieli być wynajęci 

przez Polaków (7), aby w ten spo- 

sób wywołać prowokacyjny іпсу- 

dent (1). Kola niemieckie puszczają 

wiadomości, że Polska chciała oku- 
i pować i już nigdy go nio opuścić. 


- k 


Pyrehusowe zwycęstwo rzadu Luthera. 


Berlin, 22. stycznia. (Tel. G. І.) 
Na dzisiejszem posiedzeniu parla- 
mentu Rzeszy kontynuowano dys- 
kusię nad deklaracją rządu. Prze- 
mawiał, reprez. socjalistów, któ- 
ry zaznaczył, że socjaliści skłonni 
są współpracować z rządem prawi- 
cowym w całym szeregu dziedzin 
życia politycznego i gospodarcze- 
go. Poseł Haas, demokrata, zazna- 
czył w imiemu swej parti. że nie 
ma ona zagłenia do gabinetu Luthe- 
ra, niemiej jednak będzie popierać 
politykę tego rządu. Ма$їерше 
Reichstag przystąpił do głosowamia 
nad zaufaniem dla rządu. Wniosek 


ER przyjęty 246 głosami prze- 
ciw 160. Wstrzymało się od głoso- 
wania 39 posłów. Przeciw wnios- 
kawi głosowali socjaldemokraci, 
komuniści i część centrum, 'wystć- 
ршаса pod nazwą grupy Wirtha. 
Powstrzymali się od głosowania 
| demokraci i Hittlerowcy. Po gło” 
sawaniu Reichstag przystąpił do o- 
| brad nad podpisanym we Wiedniu 
| '31. sierpmla 1924 układem poisko- 
niemieckim w sprawłe obywatel- 
stwa 1 opcji. Projekt rządowy о ra- 
tyfikacjł układu został przyjęty w 
| płeńwszem i drugiem ożytanit!. 


Film pełen niezwykłych wydarzeń, Snujący wzruszające dzieje miłości, pełen barw 
i przepychu, pełen czaru dia oka i umysłu p. t: 


WIOSENNE 
PORYRY 


KOBIETA DONŻUAN 


W roli „Kobiety-Donżuana” dawno niewidziana urocza Diana Karenne, jako jej 
partner Runicz. 
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SSF Dziś 1 codziennie K. NO „ЕМ“ 


Nr „7312 


waja w djm e Їй 
бапо Zjedn. 


Warszawa. 23. stycznia, (Tel. G. 
P). Posiedzenie Seimu. Izba przy- 
jęła projekt noweli do ustawy о 
adwokaturze w b. dzielnicy austria- 
ckiel} oraz rezolucję, domagałącą 
slę wniesienia jednolitej Ча całego 
państwa ordynacji adwokackiej. 

Przyjęte projekt noweli do m 
stawy uposażeniowei funkcionari- 
szów państwowych i weiskowyvc" 
przyznającą funke. kolejowym 
wyższem wykształceniem podwVvź- 
szone uposażenie od 1. styczna 
1925 r. 

Przystąpiono do ratvffkac? v- 
kladu © konsolidacji długów ame""- 
kańskich, Referent p. Zdziechow="" 
przypomina *zastugi Stanów Zi. dla 
Polski i wyjaśnia, że układ zwani” 
nas od płacenia w błeżzcym mote 
sumy większóń niż 1 mion dól i 
ciężar dłusów zostaje rozłożony ma 


"kilka pokoleń. do r. 1984, Rzad Sta- 


nów Zi. układem tym poważnie 
przyczynia się do ugrunk wania 
dzieła uzdrowienia fnansów (утуе! 


(Oklaski). (Poseł Stanów Zi. Pear- 


son ukłonami dziękował za owac'ę) 


Następnie premier Grahski, s*- 


7 oświadczył: Пау Poiska zmaga- 


ła się z trudnościami, wynikałące- 
mi ze zniszczeń wojennych i z bra- 
kiem żywności, Stany 71. przyszły 
z wydatna pomoca kredviową zwvż 
w dwójnasób Od kredytów, iakie 
Polska otrzymała od wszystkien 
innych państw razem wziawsży. 
Jeszcze raz musimy stwierdzić, że 
wszły miedzy. naszą oiczyzną a 
Stanami Zi. Krzepną stale. a win- 
niśmy mieć nadzieję, że w stostinku 
naszym do Stanów Zi. znakłować 
będziemy zawsze Spókośną Ostólę 
naszego spółhytowania międzyna- 
rodowego. Dlatego wielkiemu na: 
rodowi, który tworzy Stany Z, А- 
meryki, życzymy Szczerze iak nai- 
większego dalszego rozkwłłu dla 
szcześcia catej ludzkości 

Przemówienie premiera, ' posto- 
wic powstawszy, przyjęli hucznymi 
oklaskami, 

Ustawę przyjęto tednoniyślnie. 
Następne posiedzenie we wtorek. 
ema — 

KRWAWE STARCIA W GDAŃSKU, 

Gdańsk, 23 stycznia. (Tel. G. P.) 
Dziś okoła 1500 bezrobotnych robotni- 
ków  ugiłowało mprzedostać się przed 
gmach senatu. Przyszło do statcia z po- 
Ńcją, która przy użyciu broni sieczneć 
żdołała demoiistrentów rczproszyć. 


INTERWEŃCIA W SPRAWIE 

ARESZTOWAŃ LWOWSKICH. 
Wargzawa, 23 stycznia. (Z) W zwią: 
zku 2 aresztowaniami we Lwowie dza. 
siaj popołudniu w Sejmie interweniowa. 


Ч N przedstowicicie sejmowego kofa ży- 


dowskiego dr. Reich. Rosmarin 1 Som- 
merstein, udzielając informacji Min. 
spraw wewn. Ratajskiemu, Mm. spra- 


wielliwości  Żychlińskiumu i więepre- 
mierowi Thuguttowi. Równocześnie dr. 
Relch ım. Kola żyd. na ten sam temat 
konierował z Marszałkiem Seimu Ҝа- 


tajem. 
——-— 
KORESPONDOWAĆ Z GDAŃSKIEM 
TYLKO PÓ POLSKU! » 
(Telefonem cd naszego korespondenta.) 
Watszawa, 23 styczma. (Z) General- 
na dyrekcja poczt i telegrafów poleciła 
urzędom, aby wszelkie korespondencie 
w kołach pocztowych i telefonicznych z 
wolnem miastem Gdańskiem .prowadzo. 
йе były w języku polskim, Treść tele- 
gramów Służbawych wysyłanych pórwan 
na być również redagowaną w jezyku 
polskim. Jedymie miejsca przeznaczeń i 
adres urzędowy należy modawać w ję- 
zyku niemieckimi. 


Nr. 7312 


ГТ" rada faszystów. | 


Rzym, 23. stycznia. (Tel. б. Р.). 
DWe włoskich kołach politycznych 
ae z niecierpliwością posie- 
И wielkiej rady faszystow. 
Sa na którck maią być ustalone 
wytyczne przyszłej polityki partii. 


— j ч 


MILLERAND SENATOREM. 

Paryż, 23, stycznia. (Tel. G. Р). 
Wedle doniesień pism. b. prezydent 
republiki MiWerand zamierza zdaje 
sę powrócić do życia politycznego. 
Liga demokratyczno-narodowa za- 
m'erza  zaofiarować MiVerandowi 
тіелѕсе w senacie, opróżnione przez 
śmierć jednego senator a. 

puaa, A 
ZNÓW KATASTROFA KOLE. 
JOWA W RUMUNJI. 

Rukareszt, 23. stycznia. (Tel. G. 
P.) Express Radia Mare — Buka- 
reszt wykołejt się koło Kronsztadu, 
mrzyczem ostatni wagon został zu- 


pełnie strzaskany. Wedle doivch- 
czasowych wńadomośc, rannych 
iest 12 osób, w tem kilka ciężko, 
== LI 
RUMUNJA NIE DOPUŚCI FLOTY 
SOWJECKIEJ. 


tTelefonem od naszego korescondonta), 

Warszawa. 23. stycznia. (7), 
W kołach politycznych słychać. że 
Бита sprzeciwia się przepłynię- 
еш flety po Wranglu przez cieśninę 
Dardaneiska, Wywołać to może 
komplikacie i konflikt francuske- 


rumuński. Rumunia jest zasadniczo 
przeciwną temu, aby па morzu 
czarnem były stacionowane cięż- 


wie krążowniki rosyjskic. 
o (ud 
4LFONS HISZPAŃSKI NIE POJEDZIE 
DO ARGENTYNY. 

Londyn. 23 stycznia. (Te. G. Р.) 
«ról hiszpański AMGus Zamierzał udać 
ле do Argentyny, zaniechał jednak tego 
zamiaru z powodu costrzeżemia rzadu 
argent, że w Puenos Ayres, a także w 
Anych miastach argentyńskich zagraża 
mu niebczpieczeństwo ze strony Zorga- 
nizewanych tam w wielkiej tczbie anar- 


chistów. 
ГОА fany" 


RZĄD HISZPAŃSKI WYRZEKA SIĘ 
ZYTY. 
Wiedoń, 23 stycznia. (Tel. G. P.). 
„Abend“ donosi z Madrytu, że Rada ka-' 
roma uchwaliła wysłać na notę Ententy 
odpowiedź, w którci oświadcza, 7с rząd 
hiszpański nie bierze na siebie edpowie- 
dzłałności za działalność ckscesarzawej 
Zyty ij że nle przykłada 7абпої wagi do 
ne aut арыйан www Main dalszego pobytu w Hiszpauji. 


Fejlston „Gaz. Рог." z 25 | 1925. 


grylantowa historja, 


'Z pamiętnika człowieka do- 
brotliwego). 


Zeszłego lygodnia mogłem dojść 
ło majątku... 

Z wysoko podniesionem czołem, 
orzeszedłem otok oczekującego 
mnie bogactwa, mimo, że należało 
po nie tylko wyciągnąć ręke. 

Cóż mnie zatrzymało? Przy- 
puszczam, że tylko zasady wpojone 
mi w latach młodocianych przez 
matkę i chyba miłe, słodkie i ła- 
godne oczy ukochan:j mojej — 
«ібге spojrzały na mnie z nieba. 

Tylko to! — Bo i cóż?! 

Ubiegłego czwartku około go- 
dziny 4 pop. na Złotej, koło sie- 
dziby Urzędu Reemigracyinego, pod- 
szedł do mnie jakiś młody człowiek, 
э sympatycznej i otwartej twarzy, 
за której znać jednak byo prze- 
żyte troski i cierpienia, Miodzieniec, 
w ubraniu pozhodzące:n widocznie 


„GAZETA PORANNA", z dma 25, stycznia 1925. 


Zdgadkowe zniknięce Trockiego. 


Fównocześnie znikła cała jego rodzina. 


(Teleiónem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 23. stycznia. 


та wiadomość, źe telegrufawano tam z Moskwy, 


(Ż). Z Londynu nadeszła dziś senzacyj- 


iż Trocki nagle zni- 


knał z pałacu, który zamieszkiw3? pod Moskwą. Wraz z Trockim zni- 
knęła również cała iego rodzima, Miejsce pobytu Trockiego i iego ro- 


dziny iest nieznane. 


Wiadomość, która przedostała się do Warsza. 


wy, budzi w tutejszych kołach połityczą. zrozumiałe zainteresowane. 


АШ Ж magakinje rob lników Só. 


CHCIELI ONI ODBIĆ WIĘŹNIA POLITYCZNEGO. 


(Telefolienr od naszego korespondenta) 


Warszawa, 23, stycznia. (Z). 
Z Moskwy donoszą, że przed kilku 
dniami aręsztowago tam robotni- 
ków, którzy uczestniczyli w wal- 
kach ulicznych z czerezwyczałką, 
transportujacą ma dworzec skazań- 
ców politycznych wysłanych 
pem na wschód, Jeden z wigźniów 
usiłował zbiedz, a robotnicy stanęli 


cta- 


|; 


po jego stronie. Czektści użyli broni 
i rozpoazęli walkę z robotnikami, 
zaś więźniowie korzystając 2008- 
mieszek, rozbiegli się na wszystkie 
strony. Wezwapa telefonicznie gło- 
wna kwatera czekistów. wysłała 
pomoc і urządziła prawdziwą ma- 
sakrę, 


Tepienie bolszewików na iłołyniu. 


WIEŚ URZĄDZA NA NICH POLOWANIA, ЈАК NA ZAJĄCE, 
(Telefoneniat wł, „Gazety Рогиппеј“). 


Pogranicze sow., 22, stycznia. 

W okolicach a ро dřuż- 
szej walke „Ziikwidowano”* wiskszy od. 
dział powstitńczv, który SA waj na 
Wołyniu ponad 3 miesiące. O zawiętości 
tej walki nożna sadzić po tem, źe 
wszystkich powsłańców, nie wyłączając 
i ramaych, czerwcanarmiejcy „zniszczy- 
4“ z wyjąłkiem dwóch. dostarczo' тусп 
do Żytomierza, jako „żywe dowody“ 
ме о Zwycięstwa. Sami czerwoncar- 
шїесу strach 6 zabitych i 10 rannych. 


Warto zanotować, że mimo tak ostrych 
represji, napady na komunistów, plastu- 
jących rozne urzędy po wsiach, nie tyl- 
ko nie ustają, lecz coraz wiecej się sze- 
rzą. W jednym tylko rejonic w ostat- 
nim czasie zabito 9 komunistów, przy- 
byłych га wies w celach agitazyjnych. 
„Połowarie na kemunistów, jak na zają- 
ce — przyziiaje komunikat . urzędowy 
— doprowadz о йо powszechnej odim- 
wy „partyjków” od roboty po wsiach... 


„Pal emaister Т ү“ W W Nowem Widati. 


(Telefonem od naszego korespondenta. 
| nawet był kierownikiem w śledczej 


Warszawa. 23. stycznia. (7). 
Donosiiiśmy już © nadużyciach 
wśród policii wieńskici, Główna 
komeuda wydelegowała tam insp. 


Gallc. Po śledztwie zawieszono w 
urzędowaniu komendanta tamt. po- 
licii insp. Soltycho i naczelnika u- 
rzędu śledczego nadkom. Pawłowi- 
cza. Soltycho był policmajstrem 
w Tule a Pawłowicz rozpoczął ka- 
tiere polityczną również w Rosji, a 


z czarów, kiedy jego właś: PE тт лы kiedy бо СОО Жы (AW 
pełen był beztroskiej radości życia — 
zwrócił się do mnie, z widocznem 
zażenowaniem. 

— Przepraszam, czy nie wie 
pan gdzie się mieści dom bankowy 
„Polrolmol*, 

— Nie wiem, drogi panie — 
cdpowiedziałem jak najuprzejmiej, 
przeglądając, dalej witrynę księ- 
garni, w której -wystawiono właśnie 
książkę z intrygując,m mnie tytu- 
{Шет „А“ Т. аецѕта Peipera. 

Młodzieniec zwrócił się wów- 
czas do stoiącego obok mnie So- 
lidnego, starszego pana, o miłym 
pociąga:ązym wyglądzie. 

— Czy nie wie łaskawy pam 
gdzie się mieści dom bankowy 

„Polrolmol* 6 

— A, pocóż, jeśli można wie- 
dzi»ć, panu „Polrolmol* ? — zainte 
resował sę pociągający starszy pan. 

— Chiałbym sprzedać złotą dzie- 
sięciorublówkę. 

Na pociągającej twarzy starsze- 
go pana odmalowała się chc.wość. 

— lież pan chce? — zapytał 


policji Uzyskał on stanowisko sta- 
rosty w Kielcach, a wskutek niedo- 
kładności w urzędowaniu i przekro- 
czeń, został zawieszony. a nawet 
zwclniony. Nie przeszkodziło to 
jednak, że został ponownie przyję- 
tv do policii i w randze nadkomisa- 
rza mianowany na naczelnika u- 
rzędu śledczego w Wilnie. 


niewinnie, mrugając równocześnie 
szelmowsko na mnis, 

— Piętnaście złotych. 

— No! dobrze. Dam panu sam 
tyle, 

Odszedłem zostawiając ich, ale 
solidny i pos iągający рап dogoni 
mne po chwili i widocznie nie 
mogąc zapanować nad rozpierającą 
go radością rozgorączkowany 
wyrzucił z siebie: 

— Widział ran kiedy podob- 
nego 'djoię? D:iesięciorublówka 
stoi 25 do 27 złotych, a (ел oddał 
za piętnaście. 

— A czy wypada tak korzystać 
z nieświadomości bliźniego ? — za- 
pytalem z delikatnym wyrzutem. 

— Tere fere, jeszcze czejo. 
Takich bałwanów trzeba uczyć. 

Tymczasem sympatyczny młody 
człowiek tak nielitościwie określo- 
ny przez mego solidnego towarzy- 
SZA, dogonił nas i oglądając Się 
iajemniczo — nieśmiało wyszepta:: 

— А ја mam jeszcze coś! Czy 

піз kupił by pan? 

Mój świeży zna ‘omy, widocznie 
podniecony, trąci! mnie porozumie- 


Sue d 


= me o ODD SAS E 


| 
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Pożyczą, lecz zbadają. 


Warszawa, 23. stycznia. (Tel. G. 
Р.). „Rzpita* donosi z №. Jorku, że 
pożyczka 50 miij. dol, dla Polski bę: 
dzie przyznana. ale zostanie rozpi- 
Sana prawdopodobnie dopiero w 
końcu luiego. Tymczasem odbywa 
się badanię stanu finansowego 
Poiski, 

— jo 
KONCERT PADEREWSKIEGO 
W WATYKANIE, 
(Teleionem od naszego korespoadenra./ 

Warszawa, 23 stycznia. (Z) О kon- 
cerae Paderewskiego przed Р aplrżem 
donoszą, że koncert wywołał  zarównu 
u Ojca św. јак u słuchaczy wielki cen- 
tuziazin. Paderewskicgo przyjął Papicż 
i oświadczy, że żałuje, iż nie mógł być 
obucdnym Ial koncercie nistr 24, 
ną którym znajdowała się królowa Hce- 
lena 1 ks. Maialda. Papież z uśmicchcin 
porlikreślił, że edy był nwmchszem w 
Polsce, Paderewski zajmował się poii- 
tyką ı nie siadał wcale do fortepianu. 
Dziś zinieniło się o tyle, że dawny num- 
«jusz jest Papiczem ! danem mu jest sły- 
szeć dawnego polityką dzisiaj w charak- 
torze Mistrza tortepianu. Słowa te АГИ 
szyty Paderewskiego do tego stopnia, 
że prosił aby Ojcice św. pozwolił mu 
zagrać na fortepianie, który każe spe-' 
cjalnie sprowadzić. Papież pozwolił па 
to т istotnie fortepian mistrza Sprowa- 
dzono do prywatnej biblioteki Papieża. 
Paderewski grał przed Papieżem, kar< 
dynałem Gaspari i pratatami, 


а „сые с ый 
NADESTANE. 


„GLOKONA” 


Dotychczas nieznane we Lwowie 


pieczywka czekoladowe 


do herbaty, kawy, nadające się rów- 
nież jako pieczywka deserowe. 


Wyrób firmy „GLOKONA * w Grudziądzu 
premjowanej najwyższemi odznaczeniami. 
"Юэ nabycia w firmie 


LZESŁAWY SCHAYER 


327 Lwów, шас Marjacki 6. 


P.szukuje uię zarządu dób-; 
x'óryby zobowiązał rię dostarczać dzien- 
nie do 300-tu litrów m ека do 
Ем эма. Reilekluje sis tyko na towar 
різ. w zorzędny. Zgłoszenia pisemne pod. 
Mleko“. uereralna Ekspedycja Ogłoszeń 
T. Ktzysztofowicz. Lwów, Sokoła 4, 

И. pie ro. 359 


М. 


Inserufcie W аш Porannej 


4 амсо w Токтес — ruc.em zna- 
drącym tyle samo co — uważaj 
pan, mamy Świetny interes w rę- 
kach!!... 

— Tylko wejdźmy do bramy... 

I tutaj, w panuiącym роп ойи, 
przed zachwyconym naszym wzro- 
kiem mignęły, na pluszowej podu- 
szeczce, dwa ogromne oślepiające 
brylanty. 

— Пе? pan chce? — frząsł się 
ze zdenerwowania mój solidny i aż 
blizał zeschnięte z chciwości war- 
gi. — Ја kupię! 

Na ucho szepnął mi: 

— Uważa pan trzy karatowe —. 


czystej wody — po jakieś 5000 
złotych. Jeżeli pan zechce odstąpię 
panu. 


Moja wrodzona szlachetność nie 
pozwoliła mi korzystać z tak wspa- 
niałomyślnej propozyci. 

— Ach! cóż znowu! wszakże to 
panu pierwszemu zaproponowano. 

— To dobsze! dwa tysiące złc= 
tych dam za cbydwa! — zapro-' 
ponował rerwowo mój solidny tj- 
wa'zysz — Tylko do biura skoczę. 
Niedaleko stąd mieści się mój ko- 


Str. 4 


Z przemysłu 
naftowego. 


ROSYJSKA BUFONADA NAFTOWA. 


Р. Łomow twierdzi, że Włcchy, Fran- 
cja, Апа, Niemcy „pałą się“ do rosyj- 
skiej naiiy, 


ra Lwów, 23 stycznia. 
Rosja sowiecka cierpi od dłuższego 

czasu na przewlekłą chorobę psychazy 

gospodarczej. Ојама się опа w ostrej 


snegalomanji, której dowódv składają, 
gdzie tylko moga, przedstawiciele roz- 
amaitych syndykatów  przemytsłowych 


i rosyjskich misje handlowych. 

Przed kilku dniami np. р. Lomow, 
przewodmńczący rosyjskiego syndykatu 
naftowego, wróciwszy z obiazdu ро 
Ewropie, opowiedział swoim dziennika- 
rzom, АЄ ma neepłonną nadzieję, iż wy- 
wóz produktów. naitowych z Rosji zagra 
nicę obecnie z pewnością już znacznie 
przewwższy nawet eksport w ostatnich 
mzedwojennych 1а{асп Rosji carskiel, 
której  restytucja gospodarcza jest 
idealen! sowtetów. 

Wedle zapewnień Lomowa — a na- 
„leży je przyjąć oczywiście z bardzo 
ежа rezerwą — to Włochy już za- 1 
kupily w Rosji więce: niż jedną trzecią i 
część swego rocznego zapotrzebowania 
produktów nastawych. E 

Z Francja toczą się wprawdzie jc- 
Szcze pertraktacje handlowe, które jeśli 
zostaną uwieńczone upragnichym przez 
sowicety reztutatem, to największe fran- 
cuskie firmy naftowe zakcntraktują do- 
stawę  rosyiskich przetworów nafto- 
wych odrazu conajmniei na kilka lat. 

Ап а — wedle twierdzenia Lotno- 
wa -— nabyła na razie 200.000 ton pro- 
duktów naitowych rosyjskich. Ponadio 
sprzedano na rynkach zagranicznych 
140.000 ton елу oraz 120.00) ton 
benzyny. Wywóz zaś do Niemiec ma 
się znajdować na najlepszej drodze i 
istnicją rzekomo wszelkie widoki wiel- 
kiego rozwoju tego eksportu. 

Przytoczyliśmy  wielkogębne twier- 
dzenia p. Lomowa, zaznaczywszy, że 
należy је przyjąć cum grano salis. Wia- 
domo bówiem, że rosyjska produkcia 
naftowa znajduje się pod wielkim — 
prawie decydującym wpływem „Stan- 
dard Oil Comp.* Wpływ ten okupiła-- 
Rosia sowiecka oibrzvmem. Ксисеѕја- 
mi dla tego amerykańskiego trusiu naf- 
towego, tak, że Rosja rozporządza wła- 
Ściwie уко jedną trziesą swojej wła- 
эпе} produkcji. Dopiero w jesieni vyla 
kwestia ustalenia ceny nafty w handlu 
wewnętrznym przedmiotem namiętnej 
dyskusii. Chodziło bowiem o wynale- 
zienie źródeł dla pokrycia deficytu, pū- 
wstającego z powodu sprzedaży nafty 
konsumentom poniżej kosztów włas- 
nych, a типо to stosunkowio drogiej. 

Dlaczego jednak — ma Rosja tak 
wielki gust zamieszać karty w ekspor- 
«ie naftowym i marzy o odegranju po- 
ważnej roli па rynku międzynarędo- 


мут, który zasiłaa ropą ze swoich Za- @ sprawozdania naocznych 


misowy skład wyrobów jubilerskici:! 
Niechże рап na mnie chwilę za=. 
czeka, idę po pieniądze. 

Sprzedający młody człowiek 
okazał się nagle niezdecydowanym 
i kapryśnym, jak zepsuta stara ko- 
kietka. 

— Ale] jeszcze czego, czekać! 
Chce pan, niech pan bierze. Nie — 
to nie potrzeba. 

1 urywając rozmowę, nachm - 
murzony zostawił nas bez Słowa 
pożegnania. 

Mój nowy znajomy chwycił mnie 
za rękaw i blagalnym tonem szepnął: 

— Niech go рап п'е traci z oczu! 
Niech go pan nie puszcza! Niechże 
go pan zatrzyma choć przez 5 mi- 
nut dopóki ja nie przyniosę pie- 
między. Pięćset złotych dam paru 
za pośrednictwo, niech pan spieszy 
za nim. Przecież to co najmniej 
3000 dolarów — gorączkował się 
solidny pan. 

Dopędziwszy młodego człowie- 
ka rzekłem uśmiechając się: 

— Ale ten gość z:palił się do 
pańskich brylantów. Prosi, aby pzn 
na tiego trochę poczekał. 


„GAZETA PORANNA" z 2 dn 25. stycznia 1925. аа аа. ВЫЕ Нор 25. stycznia 1925. 


Z życia prowincji. 


Wiadomości 


z Żółkwi. 


(Od naszego korespondenta). 


Żółkiew, w styczniu. 

(F.) Dowódca 0 puiku strzelców kon- 
nych, pułkowms р, M. Cąsowski, opuści 
niebawem gród tutejszy, zamierzając z 
powadu mepoœonysinego stanu Zdrowia 
wystąpić z szeregów armji ı powrócić 
U: Francji.  Termn wyjazdu i osoba 
przysziegoe dowódcy pułku nie są na ra- 
zie juszcze wiadome. 

W ubiegłym miesiacu zarząd iniasta 
przemósł  diuzclelnitgo budowniczego 
a iskiego, г. Wiktora Jufiego, z dniem 

kwietmia br. w stan spoczynku, roz- 
age równocześnie konkurs na tę po- 

sadę. Agendy bieżące załatwia obegnie 
urzędnik biura budowiancgo р, Adam 
Żołlnierczyk 

Istniejące w. Żółkwi Kółko imłośai= 
ków sztuki dramatycznej i muzyki, wy- 
stawiło onegdaj operetkę  f-aktową 
Foeklaca i Milanta z muzyką Hervé- ! 


„go p. t. „Nitouche“ 


| niały bukiel z żywych róż. 


Opsretkę tę grano 
już w Żółkwi przed kilkunastu laty z tą 


sang niemal obsadą w rolach ważniej- 
szych, роі. техуѕегја 5р. Matjana St. 
Luczkiewicza. 

Przedstawienie onegdajszo nie za- 
wiodlo рокїайапусһ nadziei, Gra orkie- 
„stry tcatralnej vod  dyvrygenturą Р, 
Frączkowskiego zasługują na rzetgną 


pochwałę. 

W roli tytułowej wystąpła niezrów= 
папа p. Mańkowska, która grą pełną 
finezji i talentu zachwyciła widownię. 
Po akc: trzecim wręczemo Jej wspa- 
Z wyko- 
,nmawców. ról innych wyróżniłi się korzy” 
stnie pp. Tyszkowski (organista), dr. Re- 
kliński (Champlatreux}, Czajkowski (ma- 
ют), Mańkuwski (Loriot) 1  przełoż»naj 
pensjonatu p. Żolnierczykowa. 


Wiadomości z Jarosławia. 
(Od naszego korespondenta). 


Jarosław, w styczniu. 


(S.) Z walki z drożyzną. Niektórzy 
z dłut. piekarzy samowolne podwyż- 
szyli ceny сШера і białego pieczywa. 
Komisja cennikowa na posiedzeniu od- 
bytom 20. bin. odrzuciła żądania pic- 
karzy, jako nieuzasadnione, zatrzy- 
jąc w mocy pierwotne сету. Przeciwko 
wůimyin sarmowo!lnej podwyżki, wszczę- 
to dochodzenia. 

Rewlzła cen, o której nieiednokrot- 
ше wspominaliśmy па łamach „Gazety 
Porannej* zaczyna przecież przybierać 
oheonte realuc kształty. 1 tak niespo- 
dzianie dziś przedsięwziął referent wal- 
ki z lichwą Starosta Głogowski w skle- 
pach rewizię faktur etc. Najprawdopo- 


4. lutego 1925 r. 


glębi? Ekspanzywność rosyjska nie po- 
zhawicna wszelkich znamion Ышіи 
agitacyjnego w stylu amerykańskim, ma 
przedewiszystkiem na celu przekonać 
opinię miarodamych sfer kapitalistycz- 
nych o dokonamej już zupełnej odbudo- 
wie gospudarczej Rosji sowieckiej. Cho- 


dzi o zwałlenie kapitałów zagranicz- 

nych. 
Tymczasem  antentyczne, źródłowe 
i wcale піс 


A djabii go nadali i tak mu nie 
sprzedam — ponuro wycedził wła- 
ściciel brylantów. 

— Dlaczegóż to?—zdziwiłem się. 

— Nie chcę z żydami me: do 
czynienia... 

— E! wstydź się pan, cóż pan 
znowu? — zaniepokoiłem się, — Cóż 
ma wspólnego ta rasowa nienawiść, 
kiedy nawet najzacofańsi i najzą- 
gorzals'... 

— Niech łepiej pan kupi. Panu 
sprzedam za tysiąc pięćset. 

Uczucie niewysłowionej dumy 
napełniło mnie całego, 

— ОН pomyślałem sobie. Оха- 
zuje się, Że jednak jest we mnie coś 
ta: pociągającego, że nawet nie- 
znajomy człowiek pod hypnotycz- 
nym wplywem тро uroku gotów 
oddać mi skarb swój, za dziesiątą 
część rzeczy xistej wartości. 

— Niestety, kochany panie! — 
westchnąłem — cóż ja? — шат 
wszystkiego pięćset złotych.. 

— Niech tam. N.echże pan daje. 

— Со?! Czyż to się godzi, krzy- 
"nątem w szlachetnym porywie — 


bym korzystał z pańskiej nieświa- 


dobniej środek 
teczny. 

Kontrola świadectw przemysłowych, 
Z ramienia lwowskiej Izby skarbowej 
przyfechał tu пайт. Fias, który łącznie 
z kierownikiem tut. Inspektoratu podat- 


ten okaże słe sku- 


kowego пайт. lLewkowiczem dokonali 
22. bm. kontroli Świadegtw przeinysło- 
wych. 


Z sali odczytowej. 18. bm. wygłosił 
prof. St. Malc w зай „Sokoła* odczyt 
р. t. „Odkrycia i wynalazki“. 

Ze sportu. Na walnem zgromadze- 
їп 7. Т. О. Сто odbytem 18. 
bm. dokonano wyboru nowego wydzia- 
lu. Prezesem przez aklamacię zastał po- 
nownie wybrany !ekarz dr. A. Preis- 
mann, wiceprezesem p. Adolf Pachter. 


reprezentacyjny 


BAL PRASY = 


Kasyno i Koło Iit.-art. 


uprzedzonych Świadków, stwierdzają 
oczywistą tKklamliwość twierdzeń ajen- 
tów sowieckich, którzy śmiałem przeja- 
skrawiemem zaciemniałą prawdziwy, O- 
płakany stan rzeczy w przemyśle Rasji 
współczesnej. 

Polskiemu przemysłowi naitowemu 
konkurencja rosyjska na razie zagrażać 
nic może. 

Р. Lomow. ma nas nic liczy. 
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(kornickiego. 


Lwów, 23 stycznia. 


W ec бг wczorajszy na długi 
pozostanie w pamięci nietylko К - 
chanego Jutil ta, ale i tych tłu- 

„ów, ktore wypełniły doszczę.ni: 
widownię Теги Wielkiego. 

Odczu! on niezawodnie tę sym- 
patję, tóra mknęła ku niemu z par- 
teru, lóż i balkonów, z ych okla 
sków, nie chcących zamiiknąć, 

Odczuł z przemówienia dy- 
rektora Czarnowskiego i p. Cyga- 
nika i Kosiynowicza, delega a ar 
tystów-plastyków i z uścisków dło: 
ni, wyciągających się Ки пі `ти 

„Bóg wam zapłać za wszystko !“— 
odpowiedział kró ko. Więcej słó 
wymówić mu nie pozwoli:o roz- 
rzewnienie. Zrozutnieii go jednak 
wszyscy i nawiązała się między 
artystą a publicznością nowa nić 
sympatii, k órej najbliżs ym etapem 
będą Złote Gody Okornickiego ze 
sztuką. 

Zwiędną kwiaty i wieńce, któ- 
rych wczoraj tyle zaścielało scenę 
u stóp Jubilata — serdeczne nici 
miłości wzajemnej pozosianą nie- 
przerwane, 

Na święto swoje, które było 
równocześnie Świętem teatru pol. 
skiego i polskiej int:ligencji m. 
Lwowa, wybrał kochany гап Ka- 
zimierz komędję Bissona „Pan Dy- 
rektor“. 

Tytułową rolę grał przepieknie, 
Z artystycznym umiarem, wyp:sa- 
żając ją w wiele drobiizgów, ta- 
obserwowanych wprost z życia. 
Sekundowali mu dzielnie pp. Ry- 
gier, Orzechowski i Debowicz, do- 
skonała _Rowińska i wdzięczna 
Hańska. Do udafnej całości przy- 
лупій siz w wysokim stopniu рр. 
Lochman, Helski-Kowalski, Zabiele 
sxi, Nawrocki i Zbrojewski, 


Zastępca. 
|. ШЫНЫ a 
NADESŁANZ. 


[iingera Balsam na odtisi 


usuwa radykalnie bez bolu uporczy= 
we nagniotki i zgrubiałe naskórki, 
Skład i wyrób: 807 


Apteka M. Ettingera 


Lwów. pla Gołuchowskich. 


domo:ci. N..chże pan wie, naiwny 
człowieku, że tamten pan oceni? 
pańskie brylanty na jakieś dziesięć 
tysięcy złotych. Powiedział: czystej 
моеу — a оп się zna. 

— A cóż mi z nich? gdzie ja 

je podzieję... 
O biedne — naiwne — nie- 
praktyczne dziecko! Serce moje 
poruszyła iskra szlachetnego wzru- 
szenia. 

— No! Nie martw się рап! 
Pójdziemy razem do skiepu, Mam 
tu jednego znajomego jubilera — 
już ja się postarąm, żeby pan do- 
stał conajmniej pięć tysięcy... 

— Ech nie! dziękuję. — Gdzie 
już tam ро jubilerach chodzić?! 
Nie, nie póidę. — Zaczną się do- 
pytywać zaraz — а со? a jak? 
a skąd? — — 

— Słuchaj-no pan, szepnąłem 
і тоја uczciwa krew zastygła w п e- 
mniej uczciwych żyłach. A—a—a— 
czy? czy to uczciwym 5 osobem 
doszedł pan do tych b:ylantów ? 

— Ach panie Cóż pan zno- 
wu?! Za kogo mnie pan bierze — 
surowo przerwał ші — — 


| 


— Przepraszam 1 — bardzo prze- 
praszam — wyjąkałem zawstydzo- 
ny, ściskając z у, Іапіет rekę sym- 


patycznego, młodego człowieka. 
Zsątpłem, przyznam się, przez 
chwilę, ale to chyba zr zumiałe... 


I niech mi pan wierzy, że giybym 
tak miał przynajmniej ze trzy — 
cztery tysiące... 

— Niechże pan weżm'e za pięć- 
set jedną sztukę... 
nie — nie! to byłoby 
nieuczciwe z mojej strony! — Prze- 
cież wiem doskonale, że może pan 
dostać dz esięć razy tyle — — — 
О! wejdźmy d> tego jubilera — 
już ja się postaram, żeby pana nie 
skrzywdzon о... 


—— 


— Do tego? rzeczywiście do 
tego? a no dobrze chodźmy — 
Przed Ob алут sklepem st ł 


młody mężczyzna bez kapelusza, 
widocznie pracownik lub subjekt 
jubilerski, pragnący odetclinąć świe. 
żem powietrzem. 


| ate арлар, 
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AKT SPRAWIEDLIWOŚCI МЕ POWI- 
NIEN BYĆ WIDOWISKIEM. 
Lwów, 23 stycznia. 

Опера} w młleście naszem wykona- 
no wyrok Śmierci na przywódcę bandy, 
Której napady były postrachem całego 
powiatu, na człowieku który w swej 
— może chorobliwej — fantazii, uroi 
sobic, że jest zuchwałym  watażką, że 
wolno mu stanąć ponad prawem, brać 


haracz od szarego pogłowia... Coś w 
rodzaju chłopskiego Rinalda  Rinałdi- 
niego wyrosłego z gruntu, zabagnądo- 


nego wojną i z trującego posiewu roboty 
agitacyjnej. . 

I może właśnie wzgląd na ten grmt 
I mą ten posiew, sprawil, że 
miecz, zawieszony nad głową ska- 
тайса, spadł, że nie uchylfiło go prawo 
faski. Qdstraszający przykład jest mo- 
że istotnie koniecznym środkiem profi- 
laktycznym przeciw  rozwielmożniające- 
mu Się ocraz bardziej zarazkowi mo- 
*alnego zdziczenia. A trwoga śmiertelna, 
która z nieustraszonego handyty uczyni- 
ła drzące i płaczące dziecko, błagające 
o zmułowanię, może przeniknie daleko 
poza mury, głosem ostrzegawczym 28- 
wróci wielu z rozdroży. 

Tak wierzy sprawiedliwość — nisz- 
czy swym wyrokiem organizm jednost- 
Кому, dla uzdrowicnia bardziej posza- 
nowania godnego, organizmu społecz- 
nego. 

A akt obięcha przez władzę zienską 
prawa nad życiem przenika świętą 


grozą. А 
Lecz jakże oburzającym zgrzytem, 
jak ohydnem  świętokradzbwem wobec 


Maijestatu Sprawiedliwości i wobec Ma- 
jestatu śmierci są owe zgorączkowane 
tlumy, gromadzące się podczas każd::go 
stracenia przed miejscem kary, wstrzą- 
sane paroksyzmem ciekawości, wyjące 
o krwawe widowisku — te zastępy ko- 
wet piszczących w rozpętanej histerii o 
dopuszczenie ich do krwawej uczty... 

Wobec tego rozwydrzonego tłumu, 
zbrodmiarz, mający zapłacić życiem za 
zatracenie swej godności ludzkiej, staje 
się niemal dostojny, a natomiast akt 
sprawiedliwości traci swój majestat — 
schoczi do rzędu ekscytniącego wido- 
wiska, którego widok napewna nie 
przyczynia się do umoralnienia jcgo 
spektatorów. 

Dlatego sądzę, że należałoby za przy 
kładem takich krajów, jak Anglija, nie 
dcpuszczać na miejsct stracenia bezwa- 
runkowo nikogo peza tymi, którzy z ty- 
tulu swego urzędu winni być obecni przy 
wykonaniu wyrok. 

J. P. 


| ono E ажи шс аерган 
NADESŁANE. 


Podziękowanie. 


JWP. prymariuszowi Szpitala po- 
wszechnego oddziału zakaźnego dr. 
Wincentemit Arnoldowi i JWP. dr. Jani- 
nie Dybowskiej za wyleczenie z cięż- 
kiego tyfusu, IWP. profesorowi Tadeu- 
szowi Ostrowskiemu na oddziele chi- 
rurgicznym za szczęśliwie przeprowadza 
ną ciężką орегакќе, jakoteż JWP. dr. 
Stamisławowi Ostrowskiemm, JWP. dr. 
Albertowi Wałdmanowi i JWP. dr. Gu- 
stawowi Kimmerliagowi za bardzo sta- 
rame leczenie po oneracji, również prze 
wielebnym  sicstrom  Mechtyłdzie, Zu- 
zammie і АНгейле z oddziału zakaźnego 
і przewiełebnej siostrze Joannie z od- 
działu chirnrzicznego za najtroskliwszą 
opiekę składa tą drogą serdeczne po- 
dziękowamie Henryk Kranz we Lwo- 
wie, 526 


SZEW A СА а 
шшшш жаа ыи С 


Z an wszystkich właści: 
cieli udziałów brutto na naszych 
kopalniach w Borysławiu i Tustano- 
wicach, że z dniem 1. stycznia 1925 
oddział bruttowy prowadzi nasza 
Centrała, t.j. Towarzystwo Naftowe 
„Olej Skalny“ Ska Акс. w Warsza- 
wie, Aleje Jerozolimskie 57, i tamże 
należy się zwracać z wszelkimi spra- 
wami dotyczącemi udziatów brutto. 


Towarzystwo Naftowe 


„OLEJ SKALNY" S, А 


916 Dyrekcja Kopalń w Borysławiu. 
РЕТТЕЛУ 


„GAZETA PORANNA": z dnia 25. stycznia 1925. 


TEMPERAMENT CZWORONOGÓW 


Nietyłko u ludzi, ale i u zwierząt temperament objawia się charakiterystycz- 
nym wyrazem iizjognomii, Јако przykład zestawiono cztery „twarze“: U góry 
widzimy sangwiuicznego kota i melancholicznego tygrysa, na dole flegmaty- 
czną fokę i cholerycznego pawjana, 


ZIEMSKI 
R RREDOTOWY LA 


we Lwowie, ul. Jagiellońska Z 


(Rok założenia 1900) 


przyjmuje i oprocentowuije 


na najkorzystniejszych warunkach 


ҮЕ. А ЮТ 


na książeczki oszczędności i na rachunki 
bieżące złotowe i dalarowe. 


Podatek rentowy od Odsetek ponosi Bank 
z własnych funduszów. | 


Oddziały: Bydgoszcz, Cieszyn, Częstochowa, 
Gdańsk, Gdynia, Kołomyja, Kraków, 
Krosao, Lublin, Tarnów, Warszawa 
(dwa Oddziały), Zakopane. 


Oddz. Reklam, Orbis’ że Маја b 


Daj grosz na cele Т. 5. LI 
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Proszę o głos? 


ZAPRASZAJĄ I NIE PUSZCZAJĄ. 

Lwów, 23 stycznia, 
Od jediicyo z pronmumeratorów ©- 
trzymaliśmy następiując: uwagi pod ad- 
resem Komitetu, urządzającego obchód 
Уіуслмому w колее ОО. Bernar- 
dynów. 

Wyczytawszy zaproszenie do то» 
daków о wzięcie udziału w obchodłzie 
усл рр cznie  uważalem za 
awćj obowiązek przerwać pracę i udać 
się do kościoła 00. Bernardynów. Mi- 
są prośb jedrak i przedstawień — 
wraz z mnóstwem innych osób — nie 
zostałem tam  dcpuszczony, ponieważ 
„w Косиле jest pełno." Faktyczie — 
аю mi skądinąd wiadomo —. w kościele 
było całkiem luźnie. Pedobnie musia. 
rm zdajcka podziwiaś szczupłe 
grono wybranych, zgrontadzonych pod 
tablicą Traugutta, ponieważ 1 stamtąd 
wsuwane publicziość z całą bezwzględ 
nością Nasuwa 51е pytanie, dia kogo 
właściwie są uroczystości narodowe, a 
jeśli odbywać się mają w zamkniętem 
Кос, to poco zapraszać społeczeństwo? 

Społeczeństwo nasze i tak nie garnie 
się do obchodów, a jeśli bierze w nich 
udzrał, фо czyni to ż uszczerhkiem dla 
własnych zajęć. Podobne jednak przyję- 
cie adstraszyć тихі i tych, którzy pozo- . 
stali wierni narodowym tradycjom. 

(Mamy nadzieję, ze komitet stycz- 
niowy nie pozostawi tego zażalenia bez 
odpowiedzi. КеЧ.). 


Z żałobnej karty. 
+ Jóni ТОПТА. 


Lwów, 23. stycznia. 

Z rozsłou с.но.еро Meant 
adbiegła wieść żałobna. 

Lwów stracił jednego z raiza- 
służeńszych і  najwybitniejszych 
s ych obywałei: га udar serca 
zmarł tam dyrektor miejskich za- 
kiadów elekt ycznych, człowiek 
z ębokiej wiedzy, niezwykłej wprost 

awości, praktyk w swom zawc- 
lzie pierwszorzędny. 

Potomek starej rodziny szlache- 
co niejednego senatora po- 
jadał wśród swoich а :tenatów, 
oyt człowiekiem liberaltym w każ- 
d m calu, idącym za zdrowym 
р ądem czasu, p'zy.acielem rzesz 
obo.niczych, którym służył przy- 
kładem obowiązkowości i ггасо- 
wiiości. 

Wychowaniec szkół гіетіе- 
ckich, zwłaszcza politechnki w 
Karlsruhe, przesiąki niemiecką sy- 
stermatycznością i Skrupulat ością. 
Rysy te były u Zmar'ego charak 
ierystyczne, wytwarzały irdywi- 
dualność, która odbijała od reszty 
otoczenia. 

Pracował w swoim zawodzię 
w Niemczech, zdob wając pow- 
szechne uznanie. W r. 1894 po- 
z'skał go Lwów i przekonał się 
niebawem, jak świetny uczynił 
wybór S. p. Тотіскі rozbucował 
miejską kcłej elektryczną, na przy- 
szłość snuł plany szerokie, ow ane 
serdecznem ukochaniem Lwowa, 
do rozkwitu którego przyczynić się 
pragnął tak gorąco. 

Wykonaniu ich przed laty prze 
szkodzi? wycuch wojny Światowej. 
Sprowadziła ona i w progi jego 
lomu smutek, co Żarł bezustannie, 
którego z serca wypchnąć nie była 
w możności nawet praca, рови" 
nięta do najwyższego stopnia na- 
pięcia: Na froncie włoskim padł 
lotnik, jedyny syn $. p. Temickiego; 
cios w se ce oica był nadto silny, 
'rzyspieszył też niezawodnie zgon 
jego w Meranie, dokąd Zmarły 
pospieszył z małżonką po nowych 
sił zasób. 

Osieroconej wdowie towarzyszy 
ogólne, bardzo gorące wspóiczucie, 

— mre. — 
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PRENUMERATA: Miesięczna 4 21, 25 gr. 

Ё dostawą па miejscu lub przesyłką 

gecztewą 4 zł. 59 gr. granicą 
5 zł. ы 1 Tn 


TEATR WIELKI. 
Sobota, o godz. 7.30, „Niziny“. 
śinny wystep |.. Zamorskiej), 


Niedziela o 7.30 
(50 prz. znażki). 

Pomiedziałek „Pan Dyrektor“. 

Wtorek , „Madame Buiterily* (50 pre. 
zniżki). 

Środa wyjatkowo о =. 6 popol, „Кор- 
ciuszek“, 

Czwartek „Pam Dyrektor“. 


wiecz. „Lohengrin“ 


Piątek generalna próba z „Wescla 
Figara Mozarta. 
TEATR MALY. 
Sobota, „gwign uziei i пос“. (Z рр. 
Dębicką i Orzechowskim. Reż, Orze» 
chowski). 


Niedziela „Świt, dzień i пос“ (z pp. 
Dębicką i Orzechowskim — reż. Otze- 
chowsk:). 

Poniedziałek „Świt, dzień i noc“ (z 
pp. Lozińską і Hierowskim — reż, Ży* 
iccki). 

Wiorek „Świt, dzień i пос“ -(z рр. 
Dębicką i Orzechowskim — reż. Orze- 
chowski). 

Środa „Swit, dzień i лос“ (z pp. Dę- 


bicką i Orzechowskim ~- zak. Ог20- 
cliowski. 

Czwartek „Świt, dzień i пос“ (z рр. 
Lozińską i Hier owskim — reż. Żytecki. 


Piątek „Świt, dzień į пос“ (z pp. De- 


река 1 Orzechowskim — reż. Огле- 
chawski. 
м TEATR NOWOŚCI. 

Sobota, „Hrabina Marica“. 

Niedzicia „Hrabına Магіса (50-{с 


przedstawi enie). 

Poniedziałek 
pre. zniżki). 

Wtorek 
mijera). 

Środa „Radio-dziewczyna*. 

Czwartek „Radło-dziewczyńać. 

Piatek „Radło- dziewczyna”. 

ж są 

Wszystkie bilety zostały rozsprze- 
dane na dzisiejsze popołudniowe przed- 
stawiesie „Kopcmszka“. Niedzielne przed 
stawienie „Kopciuszka“  rezpocznie się 
o godz. 3 popol, gdyż wieczorem daie 
Teatr Wielki „7 ohengrina*, do którego 
potrzeba przygotować wicie dekoracji. 

50 pre, zmiźki obowiązywać będzie 
na niedzielne wieczorne przedstawienie 
„Lohengrina”. 

50 przedstawienie „Hrabiny Магісу“. 
Przypominamy, że w niedzielę odbędzie 
sę w leatrze Nowości 50 przedstawie- 
nie „MHrabny Marcy“ w premierowej 
obsadzie. 

ж 


Biuro Koncertowe 
Poniedziałek, 26. 

Morini, wiolinisika. 
—— ze 


Przybycie nowego woje- 
wody do Lwowa. 


Lwów, 23 styczn a, 
(h) Wczoraj nowy Wojewoda 
iwowski p. Раме! Garapich przybył 
do Lwowa, c lem objęcia urzęda- 
iwania, Na powilanie Wcjewody 
przybyli na dworzec kolejowy pp: 
naczelnik wydzia!u st. radca Kar- 
hezy, kierownik wyd'iału prezy- 
djalnego dr. Bańkowski, sekretarz 
Województwa dr. Jan Piwocki, dy- 
rektor policji dr. Reinlender, okrę- 
gowy komendant Р.?Р, insp. Wi- 
„czyński, komendant P. P. Lwów 
“miasto insp. Łukomski, starosta 
'Jwowski p. Żeleski, wiceprez. mia- 
sta dr. Chlamiacz, dr. Schleicher i 
Ob.rek, prezes dyrekcji kol. p. Bar- 
wicz, oraz reprezen ant komendy 
miasta pułk. H'udek wraz z ad- 
jutantem kap. Romańskim. 
à Ро przedstawienu  cbzcnych 
rzez radcę Województwa p. Kir- 
hezego, odjechał p. Wojewoda do 
Województwa i cbjąt urzędowan e. 
gm 


„Hrabina Marica“ (50 


„Radic-dziewczyna* (рге- 


i 


M. Tuerkas 
stycznia; Erika 
517-3 


Е 


„GAZETA РОЮАММА+ z dniu 25. stycznia 1925. 


БРОЕВИТЕ Ва | Z sai sądowej РИАЕТ | usa ARGE PER mai sali sądowej. 


Lwowscy bolszewicy przed sądem. 


Redaktorowie „Trybuny Robotniczej“ oskarżeni о zdradę stanu. — 
Na wniosek prokuratora zarządzono tajność rozprawy. 


Lwów, 23, stycznia. 


(у). Adolf Langer, 32-letni bez- 
wyznaniowy absolwent filozofi i 
Włodzimierz Kizłyk, 28-letni pomo- 
ck drukarski, gr. kat. wyznania, 
obaj redaktorowie osławionej „Try- 
buny Robotniczej”, stanęli wczoraj 
przed Trybunałem sędziów przysię- 

głych oskarżeni о zbrodnię zdrady 
stanu, popełnioną przez szerzenie 
w pisanych przez siebie artykułach 
idei przewrotowych, nienawiści do 
ustroju państwa polskiego. oraz 
podszczuwanie do wojmy domowe. 
Obaj „redaktorzy“ szerzyli „wzilio- 
słe* ideje komunistyczne tak długo, 
dopóki Sączący: się iad z „(dcowc- 
по“ pisemka wyprowadził z cierpli- 

wości prokuratorię. „Trybuna Ro. 
botnicza* została zawieszona, a a- 
baj sympatycy Lenina poszli do 


więzienia. Wczoraj rozpoczęła się 
przeciwko nim rozprawa, której 
inateriał wyczerpany będzie przy- 
puszczalnie w cku 2 dni. Rozpra- 
wie przewodniczy r. Angielski, o- 
skarża prokurator Giirtler, bronią 
oskarżonych adw. dr. Axer i dr. 
Landau z Przemyśla. 


Wielka sala rozpraw obsadzona 
stosunkowo skąpo zwykłymi słu- 
chaczami komunistycznych ргосг.. 
sów, Po odczytaniu aktu oskarże- 
nia zabiera głos prok. Ойг#чт i sta- 
wią wniosek na 

wykluczenie jawności rozprawy. 
Wadoskowi sprzeciwia się adw. dr. 
Landau. Trybunał po naradzie 
przychyła się do wniosku prokura- 
tora.  Rozczarowana publiczność 
OPUSZCZA Salę, 


Echa sensacyjnych aresztowań: 


Sprowadzonego z Warszawy Ignacego Јаетега przywieziono do Їмо 
wa, — Wszycy aresztowani odpo wiadać będą za zbrodnię oszustwa, 


Lwów, 

((t). Na polecenie sędziego Śled- 
czego r. Rutki aresztowano wczoraj 
popołudniu w Hotelu Bristol w 
Warszawie znanego we Lwowie 
przemysłowca, Ignacego Jaezera, 
Dzisiaj został on odstawiony do 
Lwowa i umieszczony w więzieniu 
Sądu karnego przy ul. Batorego, 
gdzie zmalują się aresztowani 
wczoraj detektyw Dwornicki, ryto- 
wnik Głascrman, fotograf Münz. 


| 


23. stycznia. | Mykietyn i inż, Kornhater. 


Zebrany przez policję w czasie 
rewizyj u powyższych osób mate- 
rial został dzisiaj w południe do- 
starczogy sędziemu śŚledczemu г. 
%ułce. Aresztowani odpowiadać bę- 
da za zbrodnię oszustwa, popeinio- 
па przez wprowadzenie w błąd 
władzy, Oraz Za oszczerstwe prze- 
c.wko osobie Pańczyszyna, 

Aresztowania powyższe nastą. 
piły na skużek zeznań Mykietyna. 


Tragiczny zgon córki znanej artystki. 


Niezwykły wypadek w Zakładzie Sacre-Coeur. — Upadająca figura św. Sta ústa. 


wa Zabiła córkę słynuej Śpicwaczki 


Łwów, 23 styczitia. 

(1) Wczoraj popołudniu zdarzył się w 
ogrodzie Zakiadu wychowawczego Sa- 
сгс-Сосиг przy pi. św. Jura tragiczny 
wypadck, zakcńczony Śmiercią jednej z 
wychuwanek. 

W wielkim ogrodzie Zakładu koło 
placu zabaw, zrajduiją się trzy kamienne 
figury świętych. Wychowanki Zakładu 
codziennie ро oluedzic urząlzają tam 
zabawy. Wczoraj, jak zwykle, biczaly 
па piacu koło jigury św. Stanis.awa 
Kostki. W pewnym imomencic, gdy pod 
figurą znajdowała się Alina Bartosze- 
wiczówna, I4-ietnia córka znanej śpie- 
waczki opercwej Stanisławy Szymano- 
wskiej, figura świętego wraz z półtora- 
metrową kamienna kolumną 

nagle zawaliła się 
Nieszczęśliwe ‚ dz: ewczę Zostało przy- 
giiecione przez padająca kolumnę. Figu- 
ra, padając, przeleciała ponad głową Śp. 
Aliny, Tawarzyszki zabitej podniosły 
krzyk przerażenia. Na misisce przybyły 
nauczyciclki i wychowawczynic. Spre- 
wadzono natychmiast lekarkę  zakłade- 


Stanisławy Szymanowskiej. 


wą dr. Stanecką. Wstrzyknięcie Капїїо- 
ry nie odniosło żadnego skutku. O ra- 
tunku nie było mowy. Głowa dziewczę- 
cia leżała w kałuży krwi... 

O wypadku uwiadomiono pobkję, lc- 
karza dzielnicewcgo i sędziego śledczc- 
ua r. Witoszyńskacgo. Śledztwo policyi- 
lio-sądowc ustali, kto ponosi мтс Wy- 
paski. 

Wszystkie trzy figury są bardzo sta- 
re, zbudowani w їси sposób, że na рози 
mencic stoi bez żadnego umocnienia o- 
Кайа kolunma wysokości przeszło me- 
trowci, a na niej figura świętogo, przy- 
mocowana zapomocą żelaznego pręta. W 
szczególności figura św. Stanisława 
chwiała się od lat kilku przy dotknięciu ' 
lub oparciu się o nią. О tem wszyscy 
wiećzieli j jest to karygodne niedbalstwa 
ze strony zarządu Zakładu, iż chwieją- 
cej się figury піс uruocniono. Ойага za- 
nichania tego padło młode życie ludzkie. 

fragiczny wypadek, który tak bolc- 
snie dotknął słvnną artystkę, wywołał 
we Lwowie ogólne poruszenie і сарце 
się cchem współczucia w całej Polsce, 


Poranek koncertowy kolęd staropol- 
skich, urządzony staraniem Кеа Rodzi- 
cielskiego f. państw. Sem. naucz. Żeń- 
skiego im. Asnyka, oubył się 18 bm. w 
sali Tow. Muzycznego na dochód kolonii 
wakacyjnej. Pregram poranku poprze- 
dziła prelekcia w IE Ше 
nego dr. 
prof. Nowicka. Pania najwięcej ao. 
resującyan były prodnkcje b. licznego 
chóru (139) iegoż Zakladu. oraz zwięk- 
szontgo kwintetu kolęd (56), pod wy- 
trawnęem kierownictwem proi, Locblo- 


wej. Efekta dynamiczne i dykcja byly 
wspaniałc, а nadzwyczajne piatta, rzad- 
ka w chòrach spotykane, горуу sa siu- 
chaczach wielkie wrażenie. To samo 
odnosi się 1 do zespołu awiększimego 
kwintetu (3 skrzypce. harmoniwu i fert.) 
Zespól grał rytniczniec, а piękne ciekty 
i pomysły zawarte w iym Капеле 


świadczą me tyłko o sumiennej pracy 
kiukiydatek, ale też і o wyżrawnem kie- 
rowmictwie tcgo zespoł. Куйо, t- 
twór Czesława Locbla осоо się podo- 
bał i musiano go powtórzyć, Do podob- 
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nego wykonania połrzeba było wiele 
pracy. której wyniki zaznaczają się, 
ilekroć Zakłal tem występuje publicznie. 

Z Ogniska nauczycielskiego, W so- 
botę, 24. bm. cdbędzie się w lokalu 
Ogniska (gmach Skarbka) o godz. 7-€i 
wiecz zebranie sekcji Pedagogicznej. 
Na porządku dziennym referat prof. Pio- 
tra Dąbrowskiego „O przerwach mię- 
dzylekcyjnych". Po referacie dyskusja. 

Uniw. Ludowy urządza od 23 bm. 


do 1 marca 1925 r. w sali Instytutu 
Technol.. Bourlarda 5, С cykl wykładaw 
„O chorym człewieku*. Część I. 23 bm. 


piątek dr. І. Zbyszewski: „Prawa а 
czne i chemiczne w ŻYCRI ludzkie”, 

bm. wtorek dr. St. Legicżyński: „О A 
razkach chorobowych, cz, I. Wykłady 
bogato ilustrowane fihnami naukowemi 
i tablicami, pouczą nas, jak strzec się 
należy pnzel największym naszym wro- 
giem — choroba. Wstęp dla członków 
Kasy chorych za okazaniem legityinacji 
— bezpłatny. Dla nieczłonków  wstęr 
na cały cykl 5 zł. Początek o 7 wiecz. 

Mecz hockeyowy na ludzia „Czarni. 
Сесија“. Staraniem Sekcii Lyżwiarskiej 
Jed dE Czarni odbęuzie się w niedzielę, 
dnia 25. bm. o godz. 10.45 przedpoł. na 
torze  lvżwiarskim  „Świteź* юс 
hockcyowy na ledzie (kanadyjski) po- 
miedzy drużyną Lechi a Czarnymi. 

Karpackie Tow. Narciarzy urządza 
w niedzielę 25 bm. wycieczkę do Sław. 
ska. Zbiórka dla reflektujących na zuiż- 
kę kolejową (30 pre.) w westvbif u 
dworca, sobota do godz. 15.45. лі k 
utrzymuje Się przy silnym mrozie, 
doskonałym stanie, 
Łegjoniści i Strzelcy! Uroczystość 
ku czci powstania 1863 r. odbędzie ste 
25 bm..o godz. 5, popol, przy ul, Zielo. 
nej 1, 7, 

Zwiazek Adwokatów polskich. 26 bm. 
о godz. 6.30 wiecz. odbędzie się w sali 
Tow. Politechn. Zimorowicza 9 zob-a- 
nie, na którem dr. Aleksander Raczyński 
wygłosi referat рї: „Nowe  rozporza- 
dzenia walon су О: 

Z Polskiego Tow. Ekonomicznego. 
Zwycz. Walne Zgromadzenie , członków 
odbędzie się 25 bm. o godz. 11.30 przed- 


w 


poł. w sali „żółtcić Izby hamdiłowej 
(wejście od ul. Во ага) Prof. dr. 
Leopold Caro wygłosi odczyt „O tea- 


rjach przesileń”, 

(0) Włainanie do mieszkania, Niezna- 
ni sprawcy włamałi się do mieszkania 
studenta Politechniki Arnolda Piiiera 
przy ul. Bartosza Głowackiego $, gdzie 
nie zdołali niczego ukraść, gdyż spło- 
szem zostali przez zbudzoną ze snu 
sasiadkę Picfiera. 

(t) Bezdomni. W budce ogrodnika 
przy ul. Zygmuntowskiej 10 znale: опо 
śpiących 24-letnicgo Michała Żukowski 
go i I8-letnią Rozalję, oboje піс maja- 
cych zajęcia i stałego mie'sca zarmesz- 
Ката. 

(t) Do szpitala powszechnego przy- 
wiezjono z Rzęsmy Polskiej 18-letniego 
Stan. Lupkę, Ppolmctika kowalskiezo, 
postrzeloncze W rękę przez Emila Ro- 


б dzitskicgo. Powód ostrzelcnia nicznamy. 


(t) Cieszyński ©szust, Do policji wwie 
siono doniestenie na ogłaszającą się Ww 
tacimikech irme A. (asera rzekomo 
w Cicszynie czeskim, która wbrew tre- 
ści ogłoszenia wysyła za 40 zł. zamiast 
bucików, szmaciame pantofle. Podchan 
oszukanych 1651 wielką ilość. Jak się v- 
Кало, Foma ta wo жза!йше się w Стен 
szynie czeskim. ale w polskim. 

(1) Pożar W ochronce przy ul. Gró- 
deckiej. Wczoraj w południe powstał na 
strychu ochronki przy wl. Gmódeckiei 2 
pożar, który Па szczęście dzięki emery- 
cznej akci straży pożarnej піс jmayhra? 
gr ożnych rczmiarów. Stara hudowia par 
terowej ochronki. pokryta сийип, była 
dóskonałym materiałem palnym. Кой 
czyło się па spałeniu części dachu. Przy 
czyną роѓаги hył zniszczony kowin. 

(t) Pożar w Hotelu „Wanda“. W Ki 
Лий 1 praczkarni Iotalu „Wanda“ przy 
w. Trybunalskiej 4 pow stał pożar od 
żelaznej rury, wiodacej do komńna. Straż 


pożarna pożar złokalizowała. Spłongła 
лапа drewniana. 

(0 Kradzież w bożnicy.  Nicznasń 
sprawcy zakradłi Się w wocv do bommi- 


cv przy ul. Króla Leszczyńskiego i za- 
brali duży puhar Srebrny і 2 talesv ze 
„srehrnynń kotnierzami wartości 500 zł. 

(t) Samobójstwo czy nieszczęśfiwy 
wypadek? Na torze kolejowym роті 
б 5{асїттн Kłodne | Żółtańce obok 
Żółkwi znaleziono trupa żołniarza 22 pp. 
ка anego w Kamłonce  Strtenilo: 
хе, Jana Kopera, poelodzącczo z Tar 
пома, 


Nr. 7312 


Egzotyzm i polityza reana 
W sprawie żydowskiej. 


W dalszym ciągu dy kusji, któr 
wywołała silne zainteresowan: 
w Коё ch naszych cz telników, v- 
mieszczamy pon ższe uwagi dr. Hen- 
гука Schippera. Р. R. 

Lwów, 23. stycznia. 
1. 

Mało jest takich chrześcijan 
w Polsce, którzy odznaczają sę 
wuętliwą ciekawością poznawczą 
wobec problemu żydowskiego. To 
też wszyscy mniej lub więcej iraf- 
nie orjentujący się w problemie 
tym chrześci ańscy publicyści no- 
szą na sobie bez swej winy zresztą 
zasadnicze piętno dotychczasowej 
postawy psychicznej po!skiego świa- 
ta w stosunku do żydostwa. Może 
wydawać sę to komuś dziwnem 
ale śmiem twierdzić, że tą postawą 
jest po dziś dzień w stopniu więk- 
szym lub mniejszym stosunek do 
rzeczy eg otycznych. Z tego sto- 
sunku płyną kon ekwenc e dalsze: 
op.eranie się w sądach na szczegó: 
łach zewnętrznych i najł twiej wpa- 
dających w oczy, skłonność dc 
tworzenia sze:okich uogólni:ń o ca- 
łej dziedzinie zjawisk na podstawie 
istotnych doświadczeń tylko w je- 
dnym jej wycinku, poszanowanie 
dla ilości ze szkodą dla jakości 
dostrzeganie skutków bez zdawa 
nia sobie sprawy z ich przyczyn 
a nadewszystko urabianie sobic 
pewnych skiótów  orjentacyjnyc: 
które uwalniają od dalszego badi- 
nia i stają się z czas m niewzru 
szalnemi „ій‹ёѕ f xes“. 

Zjawisko eg otyczue w sferze 
sztuki zaciekaw:a i wywołuje silne 
wzruszen a esietyczne, w 5 erze p - 
litycznej przedewszystkiem niepoko 
i trwoży. Powstaje stąd niecierpli- 
we pragnienie jaknajszybszego zli- 
kwidowania tego z awiska. Budzi 
się skłonność do chwytania się 
środków, które wyglą:ają na ra- 
prędzej skuteczne. Sama myśl o 
tem, że to zjawisko ma przed sobą 
długi okres trwania, któremu trze- 
ba słę będzie cierpliwie przyglądać, 
że likwidacja jego odbywać się 
możę drogą powolnej i żmudnej 
ewolucji, jest dla egzotyka polity- 
cznego wprost czemś nieznośnem 
і męczącem. 

Hasło „odżydzenia Polski” w tej 
czy owej formie to піс innegc 
jak wyraz owej zdyszanej niecier- 
pliwości egzotyka politycznego w 
obozie polskiego nacjonal ти; + to- 
jącego w odzyskanej ojczyźnie przed 
spiętrzonym trudnościami proble 
mem żydowskim. Bezradność i nie- 
zdecydowanie znacznej części le- 
wicy polskiej w tym względzie to 
nic innęgo jak tylko trwoga przed 
zdeterminowanem рггеѕіаріепіеп 
gramic żydowskiego „matecznika* 
psychosocjałnegó. Przykładów na о 
możnaby przytoczyć bez liku. 

Najciekawsze są jednak w tem 
wszystkiem ilużje owego egzoty- 
zmu politycznego. W рор: пі 22 
środkiem jaknajprędzej skutecznym 
wpada się na półśrodki doraźne, 
podyktowane konjunkturą chwili, 
zatracając zmysł dla szerokich per- 
spektyw politycznych. 

Jeżeli tę ostatnią uwagę stosuj 
również i do wspomnianego arty- 
knłu. dyskusyjnego, to nie dlatego, 
jakobym nie zgadzał się z nim 
w tej mierze, 2e realna polityk 
musi się liczyć z realnami siłan 
i faktami р. Шусгпеті, Jest to :u- 


„GAZELA 


Lwów, 23, stycznia. 
(у). Do policii wpłynęło donie- 
sienie Józefa W. kupca z Krakowa, 
czasowo we Lwowie zamieszkałe” 
go, na miejakiego Stanisławą Nale. 
ре, urzędnika prywatnego. (ul. Po- 
trockiego) , któremu zarzuca OSZU- 
stwo i gwałt publiczny. Nalepa, 
podając się za rodZogego brata zna- 
nego dyrektora Banku Ziemian, ро- 
trafił wzbudzić zaufanie pana W. I 
Na propozycję uczestniczenia w do- | 


Rzeczy ciekawe. 


N. Jork, w styczniu. 


(--). Rodaczka nasza, jedna z kró- 
lowych ekramı, Pola Negri, Damb- 
ska-Chaplinowa, opowiada na la- 
mach jednego z pism amerykańskich 
urozmaicone przeżycia swego ser- 
ca тї. „Mężczyźni, których kocha- 
lam“. i 
Pami Poła zaczyna od zwierze- 
nia. że pierwszą miłość poznała па 
scenie teatru cesarkiego (!) w War- 
szawike, w Rosji (!). Był to artysta 
malarz, który malował jej obraz tak 
skutecznie, żę wreszcie się z іа. 
zatęczył. Ilo šmbu nie doszło, gdyż 
narzeczony uftarl wkrótce. 
Diva wyznaje,. że tzw. „miłość 
od pierwszego weńrzenia' jest lei 
specjalnością. Pewnego razu przy 
wyvieździe do Berlna na granicy 
polskiej skonfiskowano jeń całą bi- 
żuterię, której nie wolno było wy” 
wozić. Artystka wpadła w rozpacz, 
prosiła I groziła, wszystko napróż- 
mo, wreszcie pobiegła do biura ko- 
mendanta staci Na jei powitanie | 
podniósł się wysoki  ptrzystolny 
mężczyzna w mundurze pułkownika 
3 przedstawił się jako hr, Dambski. 
— Spoirzenia nasze — mówi Po- 
ła — spotkały się i odrazu uczułatm | 
iakieś dziwne drżenie. Była to iak- | 
Ьу. śwładomość, że trafłam na swo- 
ie przeznaczenie... | 


PORANNA”. z dnia 25. stycznia 


Zwierzenia Poli Negrl, de domo Apoloni Chałupiec, 
skiei-Chaplinowej itd. — Miłość od pierwszeko wejrzenia. — Od mala. 
rza do lekarza, arystokraty, króla filmu 

sequentes!... 


49гә. 


Rzekomy „brat“ dyrektora banku 
naciągnął krakowskiego kupca. 


stawie zboża do  intendamtury 
lwowskiej. popartą zapewnieniem, 
że dostawę tę finansuje rzekomy 
brat Nalepy, dyrektor Banku Zie- 
mian, zgodził się + dał Nalepie а con- 
to spółki 1300 zł. gotówką, Dostawa 
dla iniendantury okazała się zmy- 
опа. Oszukany W, próbował po- 
czątkowo polubownie rozwiązać 
„spółkę”, a gdy to okazało się nie- 
możliwe, zwrócił się o pomoc do 
polici, 


i 


pani Poli. 


zamężnej Damb- 


= 


i znów malarza, — Vivant 


Pomieważ i hrabia odczuł rów- 
nież „dziwne drżenie”, więc rezul- 
tatem poznania były wkrótce zarę- 
czyny i ślub. Dąmbski zabronił żonie 
wsystępów, lecz żyłka aktorska 
przemogła. Pani Pola pewnego ra- 
zu ukradkiem wymknęła się z pała- 
юш, meszo powędrowała parę kilo- 
metrów do stacji i najbliższym po- 
ciągiem odjechała do Berlina. Hra- 
Ба wobec tego wniósł skargę roz- 
wodową. Mimo to ex-hrabina zape- 
wnła, że tej miłości „nie żałuje i nie 
тарот“, 

Później na drodze jej życia sta- 


паі pewien lekarz — ale pani. Pola ' 


nie chciała być doktorową. Potem 
w Berlinie nastąpiło spotkanie z 


Chaplinem,  uwiefńiczone maiżeń- 
stwem i naturalnie — rozwodem. 
Wreszcie diva wspomina о 


swym romansie z Tadeuszem Sty- 
ką, zanym. artystą malarzem, któ- 
rego nazywa nięwiedzieć czemu, 
Rosianinem ('). I ten malował ја i 
oczywiście — zakochał stę. Przy- 
słał do Los Arrgelos jej portret, któ- 
ry artystka podarowała na imieni- 
ny Chap'inowi. Styka był zrozpa- 
czony. dowiedziawszy Sig О tem. 
ale — jak senternc'onalnie zauważa 


Pola — „serca złamane, dają się 
Izręperować, gdyż inaczej Kupido 


staMy się bezrobotnym!" 


pełnie zrozumiałe i słuszne, że р. 
utor, widząc w obozie s onistycz- 
ym taką na zewnątrz dostrzegalną 
siłę w współczesnem ży dostwie pol- 
skiem, domaga się przełamania ne- 
gatywnej wobec niego postawy, 
choćby ten kierunek był komu пе- 
sympatyczny. 

Wspomniałem już o istnieniu 
w Polsce pewnych utartych para- 
lagizmów i „idećs fixės“ w spra- 
wie żyd. Ma słuszność p. autor, 
jeżeli jedną z nich chce obalić, 
mianowicie bezkrytyczny fra'es о 
wrogiem obecnie odnoszeniu się 
sjonistów do Polski. Istotnie nie 

jest wrogiem Po ski ati р. Gryn- 
baum i jego grupa, ani „wschodnio- 
alicyjscy* sjoniści. 

Pierwszy jest tylko „pryncy- 
ialnym* anatykiem s onizmu, g:o- 
та ym z żelezną ko.sekwencją, 72 
olityka sjonistycz a musi być ро · 


lityką ludzi wieczńie niezadowolo- 
ny.h, gdyż tylko w ten sposćb 
podsycać może pragnienia emigra- 
cyjne, podczas gdy polityka zado- 
wolenia weść musi na tory PRE 
storowywania się. Przystosowanie 
się zaś — to grób sjeńskiej idei 
emigracyjnej i idel trwałej ойге- 
bności narodowej żydów i w pra- 
ktyce p owadzi do „asymilacji*. A 
że życie nie sprzyja masowej emi- 
giacji żydów do Palestyny, a ra- 
czej zmusza Żydów і sjonłstów 
polskich do przystosowywania Się, 
j st tedy p. Grynbaum w Swym 
sjoniźmie „pursang* politykiem bez- 
względnie tragicznym i na dals ą 
metę wobec niezbitych faktów ży- 
cia zawsze bezpłodtym W Swej 
polityce krajowej. 
Dr Henryk Śchipper, 
poza үсеш} 


GK I 


Alina w pracowni 
artysty. 


Lipsk, w słyczńiu. 

(4-). Drezdeński 'artysta-malarż 
Zingg miai przyłaciela Richtera, ró- 

wnież malarza, któremu postano- 
wil zapisać majątek w spadku, Jed- 
nakże pewien urzędnik zdołał go 
tak usidńć, korzystając z podeszłe- 
go wieku, że Zingg podpisa? zrobio- 
my przezeń testament, imiańujący 0- 
wego urzędnika uniwersalnym 
spadkobiercą. Niezadowolony: Її 
zgryziony swym postępkiem, odje- 
ha? do Lipska na wielki iarmark 
doroczny. 

Pewnej nocy: Richter i jego syn 
zostali zbudzeni wielkim hałasem, 
dochodzącym z pracowni. Ktoś mjo- 
tał się tam, gdyż słychać było od- 
głos przewracanych і rozblanych 
rzeźb gipsowych. Obaj mężczyźni. 
uzbroiwszy się w co było pod rę- 

. ką, udali się do pracowni, gdzie jed- 

nak ze zdumieniem Spostrzegli, że 

| wszystko znajduje się na. swoim 
miejscu i ani śladu niema слујейко]- 

, wiek bytności, — Nazajutrz dowie- 
dzieli się, że Zingg umar! w Lip. 
sku dokładnie o tej godzinie. w któ. 
rei dały się słyszeć tajemnicze gto- 
Sy w atelier, 

Monachijsk; inżynier dr. Schele 
pewnego razu namęczył się nie- 
mało mad rozwiązaniem  trud:rej 

„komstrukcji dachowej w pro'ekto- 
wanym planie. Zmęczony i zły, po- 
Тису wreszcie mobotę i wyszedł na 
miasto. Wróciwszy ро kilku godzi- 
nach, zdumiał się, gdy wszedłszy 
do pokoju, spostrzegł iakiego$ ob- 

„| cego, siedzącego przy stole.sj „rysu- 

jącego. Zdumienie jego zamieniłe 
się w przestrach, gdy w zapadkowei 
postaci poznał — siebie samego. -— 

Tak, to był on sam, nawet naidrob. 

niejsze szczegóły ubrania zgadzały 
się ce do :оїу. 

Osłupiały Schiele stał bez ru- 
chu może z 10 minut, wpafrzony w 
sobowtóra, który tymczasem pilnie 
rysował. Potem widmo zaczęło sie 
osutwać na krześle, zapadać się niby 
w podłogę i wreszcie znikło. 4r- 
chitekt podszedł do biurka i przeko- 


= 


паї się, Że został pomyślnie u- 
końiczony, — konstrukcja dacho. 
wa doskonale rozwiazatja. — Lecz 


linje ołówka były nieco grubsze, 
niż te, które kreśli} Schiele. Roz- 
wiązanie było takie, о jakiem Schie- 
le w ciagu dnia wcale nie myslal. 

Te dwa przykłady zjaw niema- 
terjalnych podaje M. Kemmerich w 
świeżo wydanej książce pt. „Dzi: 
wne датна“. 

Дер 

(+) Amta Berber, znana z rozlicz 
nych skandałów „naga“ tancerka, 20: 
stała wypuszczona z aresztu do którce 
go ją wsadzono, nb. nie za obrazę mo 
raltości publicznej — której. się częsta 
dopuszczała, lecz póprostu za odnowi 
zapłacemia kaucji. Tancerka, przy 
arssztowamiu bromiła się jak tygrysica 
Musano zmobilizować cały oddzia P> 
Ней, aby rozjuszoną piękność иреш 
dnić i odwieźć do когу... А 

(+) Śmiertelny wyscig pików z me 
ciągiem. W pewnej miejscowości с286. 
kiej trzech podcnmiełonych =" 
przechodząc przez tor, postanowiło pu 
їс się w wyścig przed  nadjeżdzają 
‚ Joda z nich proye 
рос усту przez tzw 
„ping lokomotywy, która 
powtokla kflkasot kroków, Gdy 
cie zosta! odrżucóhy па bok, znależą 
go towarzysze ciężko poranionego. O- 
fiata miedorzecznego pomysłu wkrótce 
zmarła. 


cym 
upadi i zostat 


„GAZETA PORANNA” z dna 25. stycznia 4023, 


Amerykanie nie potrzebą Gteinacha, 


Lwów, 23 stycznia, 
(В) W Atlancie .aszedł wypa- 
Чек, który Świadczy, iż Ameryka- 
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| LEKARZ dentysta (stka) 


nauczyć sę sztuki bok:erskiej i — 
wziąć udział w u nieju. 


Po dłuż zym, codziennym trai- 


MĘŻCZYZNA Polak, w sile wieku, l- 
ny, trzeżwy, życzliwy, szuka posady 


nie nie potrzebują wcale melody | ningu przyszło do star i razstrzy- 0 PA AE: бш 24 (к Ki 
Ste'nacha, aby odmłodni.ć. Oto | gającego. 1 sto rzecz niesy.haia. | ona najlepsze, Luskawe щйозес- 
historja, która bladością zazdrośc: Pani Peabody оса wł 0524 otrzy a КОЙКА, рума, de ой ы 

okryje twarze Breten tütaów, | lata towarzyszkę na całej lisji. Inne | 514-4 


Dempsey'w, Firrów iinnych siłaczy | stare damy przypśtrywał; się z za | "ттл 


współczesnych. Panna Joe Dawidson | chwytem misternie  dzielanym | TOWARZYSTWO Kaa ae ч 
i pani Anna Peadody są mieszkan- | uderzeriom zwycięskiej bokserki. кык к ымы е 
kami domu, przeznaczonego dla | Kiedy fotografowi. dziennikarscy sta: Stanisławów, Stryj, Przemyśl, 


saruszek w Atlancie. „Panna“ | zwrócili się do zapaśn ciek z prc- Drohobycz, Samber, Brody, Tarnopol, 


Dawidson liczy 77 iatek, a pani | żbą o pozwolenie  zdjzcia, pan- | Kaucja 300 zł. wymagana. Dierty wraz 
Pealoty — 80 wiosen. na i pani udzieliły im chę- | 2 życiorysem nadesłać do Administra- 

Na cel domu staruszek miał | tnie арг bay. I оо w p'emach | Si Lwów. ul. Senatorska 6. pod „oz 
się odbyć mecz bokserski — ot | ilustrowanycu mamy sposcbność | 168114 еа". szk 
czego 5:6 піг robi dla dobroczyn- | podziwiać dwie dzielne s arowiski. | ZDOLNY korespondent. władający ic- 


ności. Zwyciężonemu jest ostodą Nic dziwnzgo, iż posiadając zykiem rumuńska i węgierskimi szit- 


myśl, że siniec pod okiem lib wy- | takie К zepkie niewi sy Ameryka ka zajęcia, ewentualnie udzieli tekcji. 
bity та› są zaszczy nwi oznaka ui | z pogardą patrzy na pri Steina- aj p ZZO EA 
Strach. 2-3 


dobrego i czułzgo na niedolę ludz- 
ką serca. Ten mecz bokserski так 
rozentuzjazmował pannę Dawićson 
i panią Peabody, iż pos'anowiły 


cha i jego metodę, po .ostawia:ąc te 
„Szczurze“ 


zabiegi 
czyków. 


dla Europej- 


E Kupno, <przedał, zamian: 


OKAZYJNIE do sprzedania bardzo pięk= 
na jadalnia i sypialnia, Hala Aukcvj- 
na, akademicka 3. 510-2 


В irieszkania, lokaia. sklepy 5 


Z życia ekonomicznego. 


i 7 rowy I 51 | 
Giełda iw owska. он A 100 5 S 50 ODSTĄPIĘ lekarzowi 2 pokoje do ordy- 
Lwów, 23, stycznia. Belgia 26 70 26 60 gaei. Zgłoszenia do Administracji bo 
OBROT I w ANJA. Б W łachy 21 50 21-45 _oDobre miejsce”, | 23 
Fipo:eczny 0-55 „i 0'50, Frz - Hiszpania 74 CO 73 50 3 lub 2 POKOJE z kuchnią lub bez p- 
тузіоуу 038, 0 37, Z. B. к. 0 14 Holandia 7209:30 203:80 szukiwans па biuro, Szybkie zgło- 
0:14:75, 0715, Małopolski 0'30, 2.- | Bertin 1-23:4 1-232 szenia madesiać do Admnistraoji, 
robkowy p Browary 955, 9:50, Wiedeń 73-1) 72:80 Senatorska 6, pod „A. S*. 515-6 
т POKOJU na bims z osobnem wef- 
5 30, 5 40, Cegielski 077, 0'75, 0-76, Oslo 7950 79:00 ściem w okolicach al SE A 
(iazo ina P60, 165, Gre ów 0:69, Kopenhaga 92 80 92:39 ul Akademiskie. Fredry, Łoziński:- 
О kos 2'30, 2:25, Farowozy 0-42, Sofja 3:80 370 go itp. poszukuję. Zgloszenią w, Ad- 
0:41, Naita 065, Rakszawa 190, | Praga 15-60 1550 miniz:racji. 

Serszą g. 4.0, 455, Tespy 425, | Budapeszt 072 071-2 : 

#30;'235. Belgrad 00 06 0:00 Б Rozmaita Е 
mi Ateny 8:98 8:70 R Есен EA, 

OBROTY PDA NIEKO- | Konstantynopol 2:85 275 | WIOSENNE žurnale polskie, francuskie, 
TOM N д H. Bukaresz: 28) 2:70 angielskie, uiciueckie poleca główny 
Ag wet A 0:90, Helsingfors 132) 13:00 skład żurnałi, Jazielłońska 7. 35110 
Elektrosan 0'10, Gazy wschodnie | Buenos Aires 19900 106 00 З = w т 
Т LE RA OWN GB Y NOWY MŁYN w Jarosławiu „beriak 
11:10, ба у zachodnie 2:45, 250. „hałączony z MONK o kie 


jaworzno (100) 11:00. 1105, (25) 
11-75, 11:80, 11 85, (drob.) 1360, 
13:75, Les еппісе 1°25, 1 30, Machieid 
1-15, 1:26, Olkusz 0-93, Р, Fores a 
1592, 1-10, Schóa 53:00, Węg'ówki 
001'/.. 


Giełda zbożowa. 


Łwów, 23 stycznia. 
Na giełdzie transakcje w owsie 


apałowym przy stacji kolejowej, przy: 
mic kilkanaście wagenów hreczni i 
ięczinienia na kaszę do рглепмайі. —- 
Woymiela także rózne mąki. Тело 
młyn jest du sprzedania za 75.000) zi. 
Dług; hiroteczne 37.00C zł, BB 2 


MLEKO DWORSKIE 


pod zwarańcją pelne, masło de- 
serowe, Mańczudzkie sery 519 
dostarcza do domów własnymi końini 


Obroty pozagiełdowe 


Lwów, 23 stycznia. 
Dziś tendencja chwi jna. Obrót 
słaby. 
Dolary amer. 5:17 do 5'174, 
» dol. kanadyjskie 5'141/, do 5'145,, 
korony czeskiż 0:151, do 6:151,, 
leje 002", do O 021, franki franc. 
027: to "0-271, frank szwajcarsk 


A ү; » 100 dn 102, iunty sztar 2380 
i grochu, — pozatem zastój w 0- | do 249) Ruble a 5001 a 100 | Mleczarnia Dworska ^а 
otach 8 усп 1 pozagieiťo- | 234 1 tys. 0:00 zł do 000 zł. | Lwóry Sema 4 — Telefon 28-09. 


wych. Zainteresowanie dla kukuru- 
dzy, hreczki oraz ziemniaków prze- 
mysłowych. Tenden ja nieco zniż- 
kowa. Usposobienie spokojne. 


Giełdy obce. 


GIEŁ DA ZURYCHSKA, 


drobne za 1 tys. 0'60 do 0-00 zł. 
niemieckie tys, stare za 1 tyz. 
(42 do 041 gr, korony austr. za 
tys. 007—0'07', gi. 

Złoto: 20 kor. 21 75 2% 21:90), 
20 frank, 1975 do 1985, 20 marki 
24€0 do 249J, 10 rubli 26'80 do | 


potrzeby ol ; 


Zaraz we Lwowie. Zgłoszenia du Ad- ` 
ministracji pod „Dobra petsia". SEI 


. DRUKARNI А 
SPÓŁKI AKCYJNEJ WYDAWNICZEJ 


Nr, 7312 


a rr ——А——————— 


instytut dla hygieny ciała. 


G msastyka, masaż. — Sił f:chowe 
Ki rownietso Ik- rz -2pa аш!» 52! 
uł Friedr chów ©, parter. 


kiniejszem zawiadamiam, że ө w0- 
rzył m Ша wygody Р. Т. Publicznoś i 
przy przeagiębiorstwie mem 


[ай e estro- instalacyjny 


i wykonuję wszelkie roboty, wchodząze 
w ten zakres. 52, 


BERNARD PANZER 


Lwów, Kopernika 17. 
Wkladnica elsktrot cha слад, 
Konces; ZYGMUNT PODŁUSKI, 
Stałe pogotowie popraw. Telef. 13—68. 
Soiid ie! Tanio! Sz:hkco! 
тарс хк e 


RYPRAWY кет н тавас 


koce, łóżka, dywany. chadnik 
firanki, Кару, bieliznę, sienniki poleca najtaniej 


KAZ. SKIBIŃSKI, Lwów, Kopernika 4 


tylka naprzeciw Szkowrora 35 -3W 


KURSY HANDLOWE 


Z. OLSZEWSKIEGO 
KKurkowa 38 
rozpoczynaj; now: kursy księga gości 
(5-'ies) dnia 5. lutego b r Wpisy do 
3. lutego өд 10—12 i 4- б 48:5 


DRZEWO BUKOWE 


w 4 części rżnięte sprzedaje 
Zarzad składu Райѕіма Skole 
Lwów, Ш. Gródecka 109 

po cenie zniżonej. +95 


ч 


OLLA 


najlepsza hygian. 


Ка | 


ГТУ ШШ 


z fabryki w Augsburgu, 
format 57/84, w bardzo 
dobrym stanie, popęd olak- 
t: yczny lub na korbe, zaraz 
do sprzedania. 

Bliższa wladomość w diu- 
| karni Spółki Akcyjnej Wyda- 
| wniczej, Lwów, Chorążczyzny 
31. od 8—3, 


31. 


© 
„g ТЭ 3% (Radio). Otwarcie z da. |1695 gr RAA Um снопа 31 п 
o Wc | Srebro: kor. austr.0'44"', w 4d щи пищи. А 
Przekazy Gotówka | 5. ког. ausir. 2:32 --2-24, ilareny al la e e DERSE Мух. ył: аг? таана 
Paryż > 28:17 28:18 | 1:18—1-0, srebr. rubie 188—190, | Щ ют юш ш п щщ. k 
Londya 24:89 2487 | kopiejki za rubel 084— 0-86, ARykonuje szybko 
ЕРТ punktualnie 
Przyjmuje 21. tanio „" Posiada 
OGŁOSZENIA. eee] "ыш" e” | mise 
° wchodzące u з pism 
-m —— I = k - zaa PJ Masz; ny 
; i ү ж W ZARTES ; 
B Kauka i wychowania и ы Posady 1 ргаев Ё drukarstwa a lei e 
- - qE Тат шш счас am NAjNAWSZEGO 
STENOGRAFICZNIE  żądajcie bezpłat- | RUFYNOWANY buchalter. bilansista. А | INTROLIGATORNIA | : 
мерс numeru miesięcznika „Steno- z dłuższą praktyką w różnych przed. typu 
gral Polski”, Warszawa, Hoża 50, — siębiorstwuch, Śpółkach  akcyjnvch, 
lamże listovna nauka  stenogiańii. | poszukuje posady. Pi:'wszorzędne гә M... o 
tpszerne prespckiy bezjdammie. 349 10 ierencje. Zgłoszenia pod J. do Ad 
| гн {гисн Aiazely Basi 5 


гика Sp. Аке. Wyu pod zarz. h PioClkiego we Lwowie. Nalezytośc pocziowg opłacona :yczaltem. Ow. 


ЕО а ve 


< Жагјаа Machaiski. 


